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Krwawe walki ọ Madryt Obce xetuy hitlerowskie 


Droga od Walencji pozostała w rękach wojsk rządowych 


Agencja Havasa donosi: wczo- 
raj popołudniu wojska rządowe 
Przeszły do kontrataku w okolicy 
San Martin de la Vega, miejsco- 
Wości, położonej na prawym brze- 
Su rzeki Jarama, Wojska powstań 
Czę, podczas ostatniej swej ofen- 
Sywy doszły aż do tej miejscowoś- 
GL nie zdążyły jednak jej zająć, tak 
ŻE nie znajdując się w posiadaniu 
żadnej z walczących stron, leży 
Ona między obu liniami. Atak 
Wojsk rządowych miał na celu wy 
Parcje powstańców ze wzniesień 
terenowych, dominujących nad Ja- 
jama i drogą z Madrytu do Wa- 
vacii, Po kilkugodzinnej walce 
4lSkom rządowym udało się pod 
doem artylerit powstańczej we- 
dł się na płaskowyż i osiągnąć 
‘ „Wego ataku. 

i respondent Havasa donosi, że 

Edy jęszcze wojska rządowe nie 
Siawiały tak zaciekłego oporu, nie 


zważając na niesłychanie ciężkie 
straty, jak obecnie na froncie ma- 
dryckim. 


WALKA O DROGĘ MADRYT - 
s, WALENCJA. © © 
Min. wojny komunikuje, że na 
"odcinkach Guadarrama, Somosier- 
ra, Aranjuez, Escorial, Cuenca i 
Madryt — sytuacja bez zmian. Na 
odcinku Arganda powstańcy wczo 
raj rozpoczęli atak, koncentrując 
znaczne siły piechoty, kawalerii, 
artylerii i lotnictwa, usiłując m. in. 
zdobyć most Arganda, a to w celu 
przecięcia komunikacji między 
Madrytem a Walencja. Zamiary 
te nie udały się. Siły republikań- 
skie stawiły czoło w natarciu i 
Drzeszły do ataku przy współudzia 
le icznych czołgów  szczególniej 
W północnej części lewego brzegu 
Tzeki Jarama. Nieprzyjaciel został 
odparty ponosząc duże straty, 


Wz 
dlą armii Hiszpanii 


: Agencja Havasa donosi: Po u. 
Padku Malagi robotnicy kataloń. 
> podwoili wysiłki, celem do- 

Owadzenia do zgody między 
"OSzczególnymi syndykatami i za- 

ali wzmożenia pracy w fabry. 
ach i zakładach pracujących dla 


z w wojennych. W wielu fabry. 


„Oeuvre“ 
galia udzielą 
przez dostare 
rąbianej w 


twierdzi, że Portu- 
pomocy gen. Francn 
zanie mu broni, wy. 
fabrykach portügal- 


Ta.emniczy samolot 


Agencja Havasa donosi z Wie 
we: Wczoraj popołudniu poja. 
ił się nad Wiedniem od strony 
Śranicy czechosłowackiej samolot, 
Ory. narysował na niebie dymem 
Emblematy sowieckie: młot i sierp 
Samolot powrócił następnie de 


Czechosłowacji. Pochodzenie jego 
Jest nieznane. 


możona pomoc robotników 


ach rozpoczęli robotnicy dobro. . 


irzema komedią „ieinterwencji 


zwłaszcza wśród oddziałów kawa 
lerii. 

Na odcinku Guadalajara w oko- 
licy Abadanes, nieprzyjaciel w si- 
le ponad 2 szwadrony i jednej ba- 
terii podjął atak, który został od- 
party. Nieprzyjaciel cofnął się, tra 
cąc ponad 250 zabitych. W czasie 
tej akcji wojska rządowe straciły 
8 zabitych į 20 rannych. 


AKCJA LOTNIKÓW 
RZĄDOWYCH. 

Min. Lotnictwa i Marynarki ko- 
munikuje, żę na froncie południo- 
wym dokonane zostały loty wy- 
wiadowcze i bombardowano po- 
zycje nieprzyjacielskie na odcinku 
Motril, "Na odcinku środkowym 
wczoraj we wczesnych godzinach 
rannych, samoloty rządowe doko- 
naty szeregu lotów: «wywiadow- 
czych 'w. okolicach Madrytu, nie 
spotykając przeciwników.  Qkoło 
godz. tł rano 12 rządowych 
Ee myśliwskich oko. Bend 
trzymotorowcami 1 15 sa- 
molotami myśliwskimi. Samoloty 
powstańcze walki nie przyjęły. W 
czasie pościgu 7 samolotów nie- 
przyjacielskich zostało strąconych. 
W południe bombardowano skute 
cznie pozycje powstańcze między 
Ciempozuelon i San Martin de la 
Vega. l 


KOMUNIKAT GŁÓWNEJ KWA- 
TERY POWSTAŃCZEJ. 


Powstańczy komunikat radiowy 
donosi: lotnicy powstańczy prze- 
lecieli wczoraj nad Madrytem nie 
zrzucając bomb na śródmieście. 
Bombardowane były natomiast u- 
mocnione pozycje na  przedmieś- 
ciach stolicy. Wbrew powtarzają- 
cym się zaprzeczeniom Komitetu 
Obrony Madrytu, jakoby połącze- 
nia z Walencją nie były przerwa- 


Ludowej 


wolne godzinne ćwiczenia w mu. 
strze wojskowej. W. dniu wczoraj. 
szym na zebraniu wszystkich | or- 
ganizacji radykalnych, postano- 
wiono powstrzymać: się od wzaje. 
mnych ataków i dążyć za wszelką 
cenę do unikania niezgody w ło. 
nie Frontu Ludowego. , 


skich. Jak donosi dziennik, fabryk: 
„Beirolas” i „Chelas“ dostarczają 
gen. Franco granatów, bomb i a- 
municji do karabinów maszyno - 
wych, a fabryka „Braco 'dó Prot“ 
wysyła tygodniowo do Hiszpani: 
od 10.000 do 20.000 ton pocisków 
75 mm. i 150 mm. 


Zakłady „Barcarena“ dostar- 
czają od 10 do:15 samochodów 
ciężarowych, naładowanych pro: 
chem i materiałami wybuchowymi. 
Wszystkie te fabryki — jak zape 
wnia dziennik — pracują dniem 
nocą. Portugalia dostarcza .poza 
tym gen. Franco benzyny. 


ne, należy stwierdzić z całą stano- 
wczością, że w dniu wczorajszym 
przekroczyła po silnym przygoto- 
waniu artyleryjskim kawaleria po 
wstańcza Jaramę, zajmując zacho- 
dni brzeg rzeki na przestrzeni kil 
kunastu kilometrów. Wojska pow- 
stańcze posuwają się w dalszym 
ciągu w kierunku Almarii. 


miedzy Francją 


Prasa zagraniczna nie wierzy u- 
rzędowym zapewnieniom, jakoby 
zamieszkanie ministra Becka z 
min. Edenem w jednym hotelu w 
Monte Carlo było dziełem przy- 
padku. 

Prasa td donosi, iż nm: Beck po 


Rola Niemców zagranicą według zarządzeń Berlina 


Jednym z pierwszych zarządzeń 
nowego dygnitarza niemieckiego 
M. S. Z. kierownika -„Gau Au- 
sland“ von Bohle, było polecenie 
rozesłania do Niemców za granicą 
sensacyjnego kwestionariusza. 

Kwestionariusz zawiera liczne 
pytania, m. in. o przekonania po- 
lityczne oraz o rolę i działalność 


Min. Beck pośrednikiem 


i Niemcami? 


niemieckich, które mogą zaważyć 
na ogólno - światowej polityce. 
Min. Eden uważa min. Becka za 
dypłomatę, który najbardziej na- 
daje się do tej misji, ponieważ 
min. Beck pierwszy z pośród kie- 


jrowników polityki zagranicznej za 


djął się pośrednictwa między Niem | warł pakt z Niemcami. 


cami a Francją celem złagodzenia 
naprężonych stosunków pomiędzy 
tymi dwoma państwami. Z min. E- 
denem porozumiewa się min. Beck 
w takich sprawach francusko - 


Warto przy sposobności przy- 
pomnieć, że z pośród wielkich po 
lityków Bismarck sam siebie na- 
zywał „uczciwym maklerem“. 


Śmierć lub Aleksandretta 


Syria grozi wojną, aie groźby są nierealne 


Rząd syryjski zawiesił dziennik 
nawołujący do wojny z Turcją © 
Aleksandrefię, Grupa studentów 
udała się do ministra wojny, żą- 
dając uzbrojenia studentów i wy- 
słania ich do Aleksandretty. Rząd 
syryjski zapowiedział, że o ile żą” 
dania Syrii nie zostaną przez Ligę 
Narodów Spełnione, poda się do 
dymisji i stanie na czele tłumów, 
by bronić spraw Syrii. Tłumy wo- 
łają „śmierć, albo Aleksandretta”, 

*a 
+ 


Rozstrzygnięcie sprawy Aleksan 
dretty nie wywołało w krajach 
arabskich większego echa. Prasa 
syryjska wypomina to, zaznacza- 
jąc, że Syria zawsze stała solidar 
nie przy idei arabskiej przeciwko 
jej przeciwnikom i dziś spotyka 
się z odosobnieniem. Jedyna Pa- 
lestyna zaprotestowała wraz z Sy 
rią przeciwko wyrokowi Ligi Na- 
rodów. Irak podkreśla swoją przy 


jaźń z Turcją, Persja zanadto trzy 
ma się paktu z Anglią, Egipt zaję 
ty jest nowym traktatem z Anglią 
i polityką przyjaźni z „Włochami. 
Liban patrzy na sprawę Aleksan- 
dretty jak na ciekawy film. Więk- 
szość dzienników arabskich pra- 
gnie poświęcić Syrię dia uspoko- 
jenia Turcji. Nawet Hedżas zdaje 


poszczególnych Niemców w kra- 
ju zamieszkania. Cały szereg py- 
tań skierowano do Niemców, zaj- 
mujących -stanowiska w przedsię- 
biorstwach przemysłowych i han- 
dlowych poza granicami Rzeszy 
niemieckiej. Kwestionariusz doma- 
go się szczegółowych odpowiedzi 
o zakresie działalności danych pla 
cówek przemysłowo - handlowych 
oraz na temat spostrzeżeń, poczy 
nionych w tej gałęzi handlu i prze 
mysłu, w której odpowiadający na 
kwestionariusz jest zatrudniony. 

Nie ulega wątpliwości, że pyta- 
nia kwestionariusza, dotyczące 
przemysłu i handlu, noszą wszyst 
kie znamiona szpiegostwa gospo- 
darczego na rzecz: Niemiec. Kwe- 
stionariusz - skierowany został 
przez odpowiednie placówki do 
Niemców w krajach zamorskich i 
europejskich, w tym również do 
Niemców w Polsce , 

W kołach kierowniczych mniej. 
szości niemieckiej w Polsce przy- 
jęto powołanie „gaułeitera* von 
Bohle.do „Auswaertiges Amt“ i 


jego nowe zarządzenia z uczucia- 
mi mieszanymi. Kierownicy orga» 
nizacji hitlerowskich nie kryją za- 
dowolenia, natomiast przywódcy 
ugrupowań nie-hitlerowskich spo- 
glądają w przyszłość z troską i 
wyrażają przekonanie, że akcja 
„gauleitera* von Bohle prowadzić- 
musi do kompromitacji mniejszo- 
ści niemieckich i do pogorszenia 
ich losu w poszczególnych pań- 
stwach. 


„Der Deutsche in Polen“ pisze, 
że wpływy „gauleitera* von Bohle 
na hitlerowskie ugrupowania 
Niemców zagranicą są znaczne. 
Tym wpływom właśnie należy. 
przypisać zburzenie jedności i 
rozpętanie walk wewnętrznych 
wśród mniejszości niemieckich w 
wielu krajach, w tym i w Polsce. 


Niektórzy przywódcy niemieccy 
są zdania, że działalność kierow- 
nika „Gau Ausland“ może dać jak 
najgorsze rezultaty, ponieważ 
wielu Niemców zagranicą podda- 
ło się psychozie hitleryzmu. 


Protest ambasadora NIOMIEL w Warszawie 


przecw mowie wojewody śląskiego Grażyńskiego 


Prasa niemiecka 


informuje, że| jewoda Grażyński oświadczył m. 


ambasador Rzeszy niemieckiej w | in.: 


Warszawie otrzymał polecenie za- 
łożenia u Rządu polskiego protestu 
przeciw mowie wojewody Grażyń- 
skiego, wygłoszonej na pogrzebie 
wicewojewody Zagrzebnioka. 

Wicewojewoda białostocki Za- 
Śląska, z miejscowości Dzierzgo- 
wice, która przy podziale Śląska po 


„Pochodzisz z Dzierzgowic, ale 


my niestety grzebiemy Cię w Ryb- 
niku. Twoja mogiła będzie tu nie- 
tylko znakiem odniesionych 
ciętsw, ale również symbolęm na- 


zwy» 


szych nie spełnionych jeszcze na- 
dzieji i tęsknot". 

Ten ustęp mowy wojewody śŚlą- 
skiego uznany został przez oficjal- 


została po stronie niemieckiej. Wi-| ne czynniki niemieckie za demon- 


grzebniok pochodził z zirzgo- | 


cewojewoda, uczestnik 


powstań | strację, skierowaną przeciw cało- 


się być obojętny w tej sprawie.— | śląskich, pochowany został po stro 'ści terytorium Rzeszy i stąd polece 
Prasa syryjska zaznacza, że powo | nie polskiej w Rybniku. 


dem tego są sojusze zawarte przez 
państwą arabskie z mocarstwami 
europejskimi, grającymi pierwsze 
skrzypce w Lidze Narodów, i do- 
daje, że widać jasno, jak kraje a- 
rabskie są słabe i iękliwe, jak i- 
dea panarabska jest nierealna w 
dzisiejszych czasach. Prasa libań- 
ska odpowiada na te zarzuty, że 
trudno przypuścić, by Egipt, Irak 
i Hedżas dla pięknych oczów mo- 
bilizowały się przeciwko Turcji. 


Katastrofalna susza 


zamena olbrzymie obszary Brazylii w pustynię 


W. stanach północnych Brazylii, 
a sżczególnie w stanie Ceara pa- 
nuje od przeszło stu dni susza, 
która przybrała w tej chwili roz- 
miary olbrzymiej klęski. Na prze. 
strzeni dziesiątków kilometrów nie 
można dojrzeć źdźbła trawy, czy 
zielonego krzewu. Płomienne słoń. 
ce spaliło wszystko. Dziesiątki ty- 
sięcy ludzi opuściło swe siedziby i 
ruszyło na południe, w poszuki- 
waniu chłodu i wody. Roboty pu- 
bliczne na drogach zamarły. Do 
stolicy stanu Fortaleza przybyła 
ostatnio ponad pięć tysięcy ludzi 


w ucieczce przed śmiercią z głodu 
i pragnienia. Z rozkazu guberna- 
tora stanu setki samochodów 
przewozi ludność całych osiedli 
do miejscowości portowych, a 
także do sąsiednich stanów Rio 
Frande do Norte i Parahyba. Pre- 
zydent Brazylii Vargas wyznaczył 
na doraźne zapomogi sumę milio- 
na milrejsów. 

Coroczne susze, które niszczą 
ten stan, liczący 148.591 km. kw. 
powierzchni, wyludniają go coraz 
więcej. 


Przemawiając na cmentarzu wc 


Znowu Goering i 


Biuro prasowe Senatu Gdań. 
skiego ogłosiio komunikat, w któ- 
rym donosi, że prezydent Senatu 
Greiser został zaproszony do Bia- 
łowieży na polowanie w dniach 2€ 
i 27 b. m. 

Premier pruski Goering bawić 


nie założenia dyplomatycznego 
protestu w Warszawie. (PRESS) 


znowu Greiser 


będzie w Polsce w drugiej poto» 
wie bieżącego miesiąca. Jak wia- 
domo — premier Goering również 
został zaproszony przez Prezy- 
denta Rzeczypospolitej do wzięcia 
udziału w polowaniu reprezenta- 
cyjńem w Puszczy Białowieskiej. 


Grzeszolski zbiegł! 


Jak podaliśmy na  innem 
miejscu Sąd Najwyższy uchylił 
wyrok Sądu Apelacyjnego, unie- 
winniający Grzeszolskiego, przy 
czym w motywach stwierdził, że 
Sąd Apelacyjny zlekceważył cały 
szereg okoliczności obciążających. 

Wobec tego podlega obecnie 
wykonaniu wyrok l-ej Instancji, 
skazujący Grzeszolskiego na bez- 


Aresztowanie b, 


„Daily Telegraph“ donosi, że ja 
goda, b. kierownik G. P. U. został 


aresztowany. Fakt aresztowania 


terminowe ciężkie więzienie. 

Prokurator wysłał do Sosnowca 
depeszę z nakazem aresztowania 
Grzeszolskiego. Okazało się je- 
dnak, że Grzeszolski uprzednio 
wyprzedawszy za bezcen wszyst- 
kie swoje nieruchomości i rucho- 
mości, zbiegł. 

Władze wysłały za zbiegłym 
listy gończe. 


szefa 6.P.U. 


utrzymywany jest w ścisłej taje- 
mnicy. (PAT). 
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Budżet Min. Opieki Społecznej 


Zagadnienie pracy i bezrobocia — 


W sobotę Sejm przystąpił do roze 
patrywania budżetu Min. Opieki Spo 
łecznej . 

Sprawozdawca pos.  Tomaszkie- 
wicz podkreślił, iż w krajach Euro- 
py Zachodniej oraz w Stanach Zje- 
dnoczonych nastąpiło wielkie oży- 
wienie gospodarcze, a pomimo to bez 
robocie ciągle pozostaje na niezwykle 
wysokim poziomie. Przemysł amery- 
kański dostosował się do 40-godzin- 
nego tygodnia pracy, który daje do- 
bre wyniki. W kilku gałęziach wpro 
wadzono 36-godzinny tydzień pracy, 
a pomimo to — jak zaznaczył prezy 
dent Roosevelt — % część narodu 
nędznie mieszka, jest źle ubrana i 
marnie się odżywia, We Francji 
wprowadzono  40-godzinny tydzień 
pracy w kolejnictwie, natomiast * 
Niemczech zaznacza się dalszy po- 
wolny wzrost przeciętnego czasu pra 
cy. 

W Polsce konieczne jest objektyw- 
ne i szybkie zbadanie możliwości 
skrócenia czasu pracy w poszczegól- 
nych gałęziach. 

Następnie zabrał głos p. minister 
Kościałkowski, z którego przemówie 
nia podajemy najbardziej godne pod 
i kreślenia momenty. 


Mowa 
min. Kościałkowskiego 


| 


zerwowa armia pracy. Zbędni — 
nie mający pełnego zatrudnienia 


Jna wsi, ciągną do miasta szuka- 


jąc pracy. Długo jeszcze niedosta 
teczna chłonność miast naszych 
i przeludnienie ich bezrobotnymi 
nie da im pracy. Należy więc dro 
ga intensyfikacji warsztatów  rol- 
nych, drogą naprawy ustroju rot- 
nego, drogą zwiększenia upraw- 
nych obszarów, wyrwanych nie- 
użytkom, wreszcie drogą rozwinię 
cia przemysłu chałupniczego na 
wsi, powstrzymać zbyt szybki 
marsz poszukujących pracy. 

SKRÓCENIE CZASU PRACY. 

Aktualną sprawą w zakresie 
podniesienia zatrudnienia przy nie 
dostatecznym wzroście produkcji 
jest sprawa skrócenia czasu pra- 
cy — powiada p. minister, 

Nasze organizacje robotnicze 
wysunęły na pierwszy plan skró- 
cenie czasu pracy w górnictwie 
węglowym pod hasłem zapewnie- 
nia zatrudnienia i zarobku możli- 
wie dużej liczbie robotników w 
drodze podziału istniejącego kon- 
tyngentu pracy, przy jednoczes- 
nym pozostawieniu bez zmiany 
tygodniowego zarobku robotnika. 
Stosownie do enuncjacji p. Preze- 


sa Rady Ministrów z listopada r. 


ub., wniosłem do Sejmu projekt 
odpowiedniej ustawy, która już 


P. minister powołuje się na mo- |w najbliższą środę wchodzi pod 


„wę p. premiera o hierarchii po- 
trzeb społecznych i oświadcza, że 
"pierwszą rzeczą jest zapewnienie 
ludziom pracy oraz zapewnienie 
pracy tej opieki. 

Za jeden ze sposobów zwalcza- 
„nia bezrobocia uważa p. minister 
„emigrację. Wprawdzie mie jest rze 
czą możliwą, by rozmiary emi- 
gracji doszły do poziomu z lat 
przedwojennych, tym nie mniej 
wydajć się prawdopodobne, iż w 
najbliższej przyszłości, w miarę 
poprawy koniunkturalnej, otworzą 
się w tym zakresie lepsze perspek 

BEZROBOCIE. 

Istnieje w Polsce zarówno w 

miastach, jak i na wsi wielka re- 


obrady Komisji Sejmowej. Nie- 
zwłocznie po jej uchwaleniu wy- 
dam należne zarządzenia. 

Wiem, że w poczuciu swej bez 
silności wobec ' gnębiącej Polskę 
klęski bezrobocia, robotnicy przy 
wiązują duże znaczenie do wyni- 
ków skrócenia czasu pracy. Wła- 
śnie dlatego musimy podejmowa- 
ną reformę tak ostrożnie przepro- 
wadzić, aby nie przyniosła ona-w 
rezultacie. poczucia zawodu. 

DYSKUSJA. 

W dyskusji zabierał głos pom. 
in. poseł Kopeć, który domaga się 
ustawy, któraby sprecyzowała — 
jak ma wyglądać skrócenie czasu 
pracy. Dalej powiada p. Kopeć: 

Jesteśmy świadkami zmniejsza- 


SZEBA.. 

„O książce czeskiego dyplomaty 
Szeby — książce rzeczywiście tre- 
ści antypolskiej, oburzającej—pi- 
sze się coraz więcej. Wszyscy hit 
lerofile naturalnie starają się jesz- 
cze bardziej rozdmuchiwać to o- 
burzenie. 

„W Gazecie Polskiej" na temat 
Szeby oczywiście artykuł wstęp- 
ny. Czytamy — 

„Przekonanie to (że opinia pol- 
ska jest jednolita) wyrażamy mo- 
| cno mimo nieujawniania dotąd ʻo- 

, pinii przez „Robotnika“, "który po 
; niefortunny wyskoku p. JMB. w 

obronie sojuszu czesko - sowiec= 
| kiego głosu w tej sprawie zabrać 

' nie chce, Milczenie to ma — zda- 
| niem neszym — równicż swoją wy 
i mowę, którą nie może wywoływać 


nia się zarobków: robotniczych, 0- 
raz stałego zastępowania pracy 
mężczyzn przez pracę kobiet. 

P. Prystorowa: Musą one żyć. 

Pos. Kopeć: Daleki jestem od te 
go, aby nie przyznawać równou- 
prawnienią kobietom, ale zgodzi- 
my się wszyscy, że praca kobiet 
w Polsce jest bardzo wyzyskiwa- 
na. z 

Mówca domaga się kontroli ro- 
botników nad produkcją, 

Na zarzut, który często się Sły- 
szy.w Sejmie pod adresem demo- 
kracji polskiej, że jest to kiereń- 
Szczyzna, poseł Kopeć powiada, 
że ci, którzy to powiadają, wywo- 
dzą się raczej z. korniłowszczyzny 
lub czarnoseciństwa.. 


k zyj i : 7 4 x u 5 
WIOSENNE TARGI LIPSKIE 1937 
TARGI WZORÓW i WIELKIE TARGI TECHNICZNE 

od 28. lutego do 8. marca 

zniżkowe bilety kolejowe na liniach polskich: 
i niem'eckich 

Wszelkich informa cyj udzielają: lelegat na Polsk 

Dr. Heinz Pentzlin, Warszawa, Al. Ujazdowskie 36m 


3, tel. 715.62 jak również przedstawiciele bonoro- 
wi w Poznaniu, Łodzi, Krakowie, Katowicachi Wilnie 


Urząd Targów 


„Uniwersytety Katolickie" 


kartele (1), że sg ło związki dla” 
obrony przed wyzyskiem (!). 
Atmosfera „Uniwersytetu Kato. 
lickiego“ dostrojona jest, oczywi» 
ście, całkowicie do wspaniałego 
poziomu i imponującego zakresu 
„wykładów: „Wykładowcy nie 
jedli razem z uczestnikami, nikt 
nie czuł się dobrze”; „przyszedł 
ksiądz, nagodoł, nagodoł i pos 
szedł"; gdy opowiadający, nie 
mogąc uwierzyć w to, by władza 


W lutowym numerze miesięcze 
nika „Sygnaly“ znajdujemy m. in. 
ciekawy reportaż p. Tea.Gawińe 
skiego z Uniwersytetu Ludowego 
w Gaci, Wśród słuchaczów ‘tego 
uniwersytetu spotkał autor repore 
tażu młodego „wiciowca”, który 
odbył poprzednio kurs t. zw. Unie 
wersytetu Katolickiego w Ujezde 
nej koło Przeworska, O tym wła» 
śnie sj ppe uniwersytecie opo 
wiada m, jego uczeń następujące 


Lip's Ki chi 
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NRA TOKEN TYT NSTE ROZRZOYE NEA. EOT ROWNO NUCZWADRECWA 


SPECYFIKI ZIOŁOWE © 
OSKARA WOJNOWSK:EGO....... 


Zioła przeciwko cierpieniom kanału pokarmowego „IROTAN* 
Zioła przeciwko cierpieniom narządów trawienia i wątroby „CHOGAL* 
Zioła przeciwko wymiotom, oraz atonji kiszek „GARA“ 
Zioła przeciwko chorobom płucnym i blednicy „EIMIZAN: 
Zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyzmowi, podagrze 

„./ i ischiasowi „ARTROLIN* 
Zioła przeciwko niedomaganiom skrofulicznym „TIZAN' 
Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza „UROTAN* 
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i epilepsji „EPILOBIN** 
Kąpiele siarkowo _ roślinne , „SULFOBAL* 


Sę do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


Adres dla bezpośrednich zamówień: Q$KAS WOJNOWSKI 
WARSZAWA, ul. Wojciecha Górskiego 3 m. 4 
(dawniej ul. Hortensja). 


Mali ku ci tow. Leona Wasilewskiego 


Cztery warszawskie instytuty 
naukowe: Instytut Badań Spraw 
Narodowościowych, Instytut Józefa 


w sobotę dnia 20 lutego r. b. o 
godz. 6-cj wieczorem w sali Insty- 
tutu Najnowszej Historii (Al. 


szczegóły: 

„O 6-ej rano szli do kościoła, 
służyli do mszy, najwięcej ucżyli 
się religii, bo przykazywano im 
ciągle umacniać się w wierze, z 
rachunków — tabliczka mnożenia, 
referaty byty wszystkie na tematy 
religijne, jeden tylko — o morzu, 
i nad nim rozwinęła się najwięk- 
sza dyskusja. Pieśni śpiewali tyl- 
ko religijne, a referaty wygłaszali 
w ten sposób, że każdy dostawał 
książkę i z niej miał się referatu 
„wyuczyć“, niekiedy zakreślano 
im nawet rozdziały, Czytano tylko 
Sienkiewicza i Mickiewicza, 0 Żce 
romskim „ksiądz godoł bardzo 
żle“! Przy czytaniu nie chodziło 
wcale o treść. Każdy czytał tak, 
jak czyta się wiersz. Z gazet był 
tylko „Rycerz Niepokalanej i 
„Mały Dziennik*., Historii chło» 
pów było „wszystkiego tylko dwie 
godziny“, Ze spraw spoiecznych, 
to był jakiś pan, który zachwalał 


O 


pochodziła od Boga, wyraził odn 
mienny pogląd i prosił o bliższe 
wytłumaczenie, ksiądź ofuknął go, 
że ma „KOMUNISTYCZNE* (!) 
zapatrywania i nie chciał z nim 
wcale mówić. Na „Wici“ szczuło: 
„Masoni... Co do kwestii kobiecej, 
„ten pan, jakiś Frankowski, mówił 
im, że kobieta powinna tylko sie- 
dzieć w domu, a nie brać czynne» 
g0 udziału w życiu; jemu Same. 
mu, gdy był w gimnazjum, nie wie: 
działo się, że go baba uczy”... 

To proste i bezpośrednie 0p0= 
wiadanie miodego „wiciarza* jest 
jednym z wielu dowodów, że t. zw. 
Uniwersytety Katolickie z szerzee 
niem oświaty, choćby najelemen= 
tarniej pojętej, nie mają nic 
wspólnego. Natomiast jako roz» 
sadniki społecznego wstecznictwa, 
odegrać mogą z powodzeniem du. 
żą rolę, 


Bd. 


EELE U LA N ETETEA ES ETENE BIEURY © BR CONE SETRA 


w Czechosłowacji żadnych złudzeń 
jesteśmy bowiem przekonani, że 
tam gdzie chodzi o naruszenie pol 
skiego posiadania terytorialnego 
opinia polska będzie zawsze jed- 
nolilą, a wszelkie spekulacje ozes- 
skie opierające się na „antypa- 
tiach faszystowskich" czy „sym- 
patiach frontoludowych'* za- 
wiodą”. R 
„Gazeta” ma naturalnie rację— 
gdy mówi o „naruszeniu polskie- 
go posiadania terytorialnego", — 
Już wczoraj pisaliśmy o Szebie i 
nazwaliśmy książkę „oburzającą'* 
Nie chcemy atoli, by książka, 
jedną książka, choćby nawet naj- 
paskudniejsza, —  rozstrzygałą o 
stosunkach między państwami. — 
Sama „Gazeta“ przecie pisze — 
„Konsternacja wywołana w Cze 
chosłowacji z powodu afery. pana 
Szeby jest ogromna. Prasa czecho 
słowacka wyjaśnia, że: przedmowę 
do „dzieła* pana Szeby pisał p. 
min. Krofta „na wiarę, nie czy» 
tając elaboratu swego podwładne- 
go“. A 
A więc nie należy przesadzać. 
Rozumnie pisze o tej kwestii p. B. 
K. w „Kurierze Warszawskim”: 
„Przyznawszy się do gaffe'y, co, 
mówiąc nawiasem, nikomuby nie 
` przyszło łatwo, p. min. Krofta od- 
wołał następnie p. Szebę z placów 
ki dyplomatycznej. P. Szeba nie 
powróci już, co jest jasne, do sto 
licy rumuńskiej i wogóle wydaje 
się pewne, że nie będzie miał już 
okazji dalszego popisywania się w 
składzie. porcelany". 
. I dalej: 
„Wszystko zatym może być jesz 
cze naprawione ku pożytkowi do- 


„brych stosunikó w. sąsiedzkich, sledzkich, tyl- 
10 nie pod naciskiem hałasu pub- 
licznego. Polacy, wyróżniający się 
suotelnym poczuciem honoru naro 
dowego, nie powinni zapominać o 
tym, że i inne narody mają także 
szczególną w tym sensie wrażli- 
wość' 
Słowa bardzo roztropne. Nie 
przesadzać! po pierwsze. I nie po 
zwalać wykorzystać gaffy hitle- 
rofilskim czynnikom — po dru- 
gie, 

Sprawy są zbyt ważne, by decy 
dowała — demagogia! 


POUCZENIE DLA PP. POSŁÓW 


„Polonia“ omawia ostatnie „de- 
baty“ sejmowe, np. w sprawie in- 
westycyj, i wykazuje ich komplet 
ną jałowość, A potym: ] 

„Jakim wogóle dziwolągiem jest 
ten sejm obecny, świadczą obec- 
nie znowu wydane w ostatnich 
dniach w sejmie ij rozdane pp. po- 
słom dwie książeczki, jedna opra. 
cowana urzędownie przez Biuro 

Sejmu Rzplitej, a druga pod na- 

zwiskiem urzędnika tego Biura — 

które zawierają  nieprawdopodob- 
ne pouczenia dla pp. posłów. 


Pierwsza z nich, otwarcie urzę- | 


dowa, zaczyna się od szkolnych 
przykładów, w zakresie początko- 
wym, poprawności języka we wnio 
skach poselskich i dochodzi do ta- 
kich zaleceń o pisaniu wniosków 
ustawodawczych i ich części, jak 
np.: 

— Ustęp może składać się z ki! 
ku zdań! 


Przegląd prasy 


Jeśli już mówi Się, ile zdań mo- 
że być w ustępie, to może powie 
się także wkrótce, ile... posłów mo 
że być naraz w ustępie..." 


REFERAT P. MIEDZIŃSKIEGO, 


Treść referatu p. Miedzińskiego 
w klubie dyskusyjnym podaliśmy, 
już w naszym piśmie. Zapewne je 
szcze wrócimy do niego. Zerkanie 
w stronę nacjonalizmu bardzo wi 
doczne. Były jednak także ustępy 
o socjalistach. „Goniec“ tak cha- 

rakteryzuje referat: 


„Nie ulega wątpliwości, że refe- 


rat płk. Miedzińskiego, zaufanego 
w sprawach politycznych marsz, 
śmigłego - Rydza, jest jedną z 
prób zbudowania mostu nad tc roz 
padliną, która dzieli Środowiska b. 
żołnierzy od środowisk nacjonali- 
stycznych”. 


„RZĄD ZAUFANIA”. 


Morżowa „Odnowa* proponu- 
je utworzenie rządu „zaufania na 
rodowego“ — wobec „dekompozy 
cji” obecnego systemu. Pisze — 

„Należy stworzyć koalicję au- 
torytetów (?) rząd osobistości, bo- 
gatych w zasób doświadczenia, wię 
dzy, powrg! i wypr »warych cha 
rakterów, Czy nazwiemy go Rzą: 

dem Zaufania Narodowego, czy i- 

naczej, rzecz drugorzędna, Nie o 

nazwę bowiem idzie, ale o sposób 

powołanią”. 


W programie tego rządu mają 
się znaleźć przede wszystkim ~= 
sprawy gospodarcze i nowa ordy 
nacja wyborcza. Trudności atoli 
tkwią w tym, jak zlikwidować sy 
stem obecny? „Odnowa'* zapewne 
liczy na czynniki „nadrzędne“, 


Wyjaśnienie ag encji ATE 


Agencja ATE przysyła nam wy» 
jaśnienie, że wiadomość podana 
przez tę agencję o rzekomym zwró 
ceniu się Rządu Largo Caballero do 
gen. Franco z prośbą o rozejm po- 
chodziła z amerykańskiej agencji 
„United Press“. Agencja podając 
tę wiadomość wyrażnie powołała 
się na źródło, Ze źródeł paryskich 
zakomunikowano nam jednak że 
„United Press* nie rozesłała komu 
nikatu w podobnym brzmieniu, dlą 
tego zaatakowaliśmy ATE za po- 
danie nieprawdziwych wiadomo- 
ści. Nie mając komunikatów „Unie 
ted Press“ nie możemy bezpośre- 
dnio stwierdzić, jak naprawdę wy- 
glądał komunikat tej agencji wzglę 
dnie czy serwis „United Press“ o- 
trzymany przez Paryż nie różni się 
od treści serwisu w innych kra- 
jach. 

EUREI IEC MEE ORT KEFE SA TIES 


Nie ma tłoku i ogonków 


tam, gdzie jest porządek i tema- 
tyczność. W popularnej kylektereo 
Dzierżanowskiego (Nowy Świat 64 
oddz. Freta 5) wobec bliskiego już 
ciągnienia I-ej klasy premi: ruch bar 
dzo ożywiony, publiczność tłumnie na 
bywa tam losy. Mimo to nikt nie cze, 
ka, każdy jest szybko i uprzejmie ob- 
służony. W miarę potrzeby urucho- 
mia się oddzielne kasy sprzeda ży, aby 
nikt z klientów nie tracił drogiega 
czasu. Poza tym kolektura ta ma ua 
staloną opinię, że pada tam wiele 


wygranych. (x) 


SLEE TOOK O SLEPY KI TARE 


Pitsudskiego, Poświęcony Bada- 
niu Najnowszej Historii Polski, 
Insytut Wschodni i Ukraiński Insty 
tut Naukowy podjęły inicjatywę 
wspólnego zorganizowania Akade- 
mii ku czci Leona Wasilewskie- 


Ujazdowskie Nr. 1, H p.)- 

Na program złożą się: 1) Za- 
gajenie przez Wiceprezesa Insty. 
tutu Badań Spraw Narodowościo. 
wych, Marcelego Handelsmana, 


Wszyscy postanowiliśmy dać na- 
uczkę Ildefonsowi. Był niepopraw- 
nym kawalarzem. Największą jego 
redością było zadrwić z kogoś, a po- 


Te m a m A W ZZOZ RON AOC I RE 


TYTAN OTC WY RAZOWA SPE TOPAN TE TT ETAT ERIA NETE E ROCA 


by da Jego mieszkania i każdy dono- WALIZKOWE 

sił, że słyszał przez radio, iż. na jego sz 

los. padła główna, wygrana. Nie da- MA DO y Y 

liśmy się mu opamiętać, Chłopak ISANIA 


2) Odczyt Wacława Lipinskiego 
p. t. „Leon Wasilewski jako ba. 
dacz najnowszcj historii Polski“; 
3) Odczyt St. Paprockiego, p, t. 
„Leon Wasilewski jako badacz za. 
gadnień narodowościowych*; 4) 
Przemówienie Aleksandra Łotoc. 
kiego, n. t. „Leon Wasilewski o 
sprawie ukraińskiej“; 5) Przemó- 
wienie Stanisława  Siedleckicgo, 
n, t. „Ze wspomnień o Leonie Wa. 
silewskim*. 

Zaproszenia na Akademię otrzy 
mać możną w Sekretariacie Insty. 
tutu Badań Spraw Naródowościo. 
wych, ul. Królewska 7, tel. 248-74. 


go, który był z nimi ściśle zwią 
zany, biorąc wybitny udział w ich 
pracach. Akademia ma się odbyć 
 URZEDWBAC CE DT TAROT EEE WSZW "CZE 
Poświtowania 
Do dyspozycji Centrainej Komisji 
Związków Zawodowych w myśl 
wezwania z dnia 14.8 1936 r, 
Tow. Tytus Wencel zł. 5. 
Na Robotnicze T-wo Przyjaciół Dzieci 
rkłada zł. 5 Stanisława Woszczyńska, 
zamiast kwiatów na trumnę przed. 
wcześnie zgasłej Hanny z Podwiń- 
skich Rudzińskiej. 
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tem wyśmiewać go bez końca, Chcie- 
liśmy go zwalczyć jego własną bro. 
nią, ale jak? Nareszcie Stach podał 
pomysł, który wydawał się niezawo- 
am 


y. 

lldefons grał namiętnie na loterii 
i nigdy nic nie wygrywał. Uchwali- 
liśmy wmówić w niego w dniu cig- 
gnienia głównej wygranej, że wy- 
grana ta padła na jego los, skłonić 
go do pójścia do Dyrekcji po pienią- 
dze — i niechby się tam przekonał, 
że to blaga. A będzie go bali, jeżeli 
choć przez chwilę uwierzy, że posia. 
da kilkadziesiąt tysięcy złotych i że 
to nieprawda. Dowiedzieliśmy się, ja- 
ki jest numer jego losu i plan opra- 
cowaliśmy precyzyjnie, | 

W dniu ciągnienia trzech z nas — 
jeden po drugim w odstępach pięcio- 


minutowych — wpadaliśmy jak bom- 


tym bardziej wierzył, że miał podo- 
bno: jakiś proroczy sen; Przy nas mu- 
siał się ubrać i pojechać do loterii po 
pieniądze, a my czekaliśmy na niego 
w resturacji, by godnie uczcić ię, 
wypadek. To dopiero będzie kawał, 
gdy się Ildęfons przekona, że 

jego wygrana to blaga. 

I kawał się nie udał... 

Po dwóch godzinach Ildefons przy. 
biegł i wyłożył na stół przed nami 
20.000 zł, Zdumienie nasze nie miało 
granic. Wygrał istotnie, 

Nie dziwcie się, że po tym wyda- 


NARATY po zł. 


MIESIĘCZNIE 


FIL GLOCER i SYN 


i Warszawa, Krak, Przedm, 7, Centr. tel. 236-69, 502-91 
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Uniewinnienie krola.. Jagiełły 


Z Kowna donoszą: W gimna. 


zaś obrońcami i oskarżycielami 


i j kupiliá- " j í X sta 
Fosą Akg pe gaapi ar zjum litewskim w Olicie ucznio- | króla Jagiełły byli uczniowie. Po 
czekarny 18 lutego, bo w tym duin] wje niższych klas urządzili j szeregu przemówień „sąd“ dor 


rozpoczyna ` się ciągnienie pierwszej 
klasy. Wygrał 


Ildefons, może i my 
wygramy. węg» A 


„sąd* nad królem Wiadysiawem 
Jagiełłą. Temu oryginalnemu są- 
przewodniczył nauczyciel, 


dowi“ 


szedł do wniosku, że Jagiełło pra- 
cował dla dobra Litwy i tym Sae 


mym zasłużył na „uniewinnienie, 
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Polski trakt... 


sobą masy pracujące wszystkich 


Przed kongresem PPS.. prasa 
endecka i „sanacyjna“ zgóry już 
— zaliczkowo...! — delektowała 
Się obrazem „dekompozycji“, ja- 
ki stworzyć miały jego obrady. 

Zrozumiałe to dla nas nie tylko 
Z uwagi na „kulturę“, jaką prasa 
ta przejawia w walce z lewicą, ale 
1 z innego jeszcze względu. Oto 
wobec STRASZLIWEGO ROZ- 
GARDJĄSZU, panującego we 
Wszystkich bez wyjątku grupach 
i grupkach politycznych w Polsce 
— poza dwoma ZWARTYMI WE 
WNĘTRZNIE obozami demokra- 
cji polskiej: SOCJALISTYCZNYM 
i LUDOWYM — niefortunnym gło 
Sicięłom wszelakich, różnej maści 
„ideołogij*, ani rusz w głowie po 
mieścić się nie może, by tylko w 
szeregach zorganizowanych mas 
Chłopskich, robotniczych i praco- 
wniczych miała panować JEDNO- 
LITOść, KARNOŚĆ i JASNA 
ŚWIADOMOŚĆ, CZEGO SIĘ 
CHCE, czyli ta siła i te wszystkie 
walory moralne, które nawet nie- 
chętnych j opornych zmuszają do 
respektu. 

Stąd całe to śmiecie: bzdurstw, 
bajek, kłamstw, a nawet nikczem- 
ności, jakimi nasza publicystyka 
teakcyjna próbuje zasypać ruch 
robotniczy i chłopski. 

Stąd też rozmaite „proroctwa“, 
które poprzedziły nasz kongres, a 
Wśród których — poza „tarciami* 
»rozdźwiękami* i t. p. „sensacja- 
mi“ — znalazły się į takie np., że 
kongres nasz nie przyniesie „ni- 
czego nowego“ (!), bo — niby 
jak zwykle!...—,uchwali*" dykta- 

rę — i kropka... 

Czyli inaczej — niema się czego 

ani czym martwić, bo w Ra- 
domiu.... wszystko „pójdzie do- 
brze“ po myśli tych, co socjalizm 
zj radziby w łyżce wody uto- 


s Nasi reakcyjni politycy i publi- 
nę. nieraz już składali egzamin 
z swej... bystrości czy dobrej wo- 
1. Tym razem zdali go pierwszo 
rzędnie, bo wszystko co „przepo- 
wiadano* o Radomiu, spełniło się 
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Stowo p. hrabiego 


W pierwszych tygodniach hisz- 
pańskiej wojny domowej, areszto. 
wany został przez władze republi- 
kańskie w San Sebastian—hr. Ro. 
mmanones, wielokrotny minister 
konserwatywny w czasach monar= 
chii. Ponieważ hr. Romanones 
miał opinię uczciwego osobiście 
człowieka, a poza tym jest juź w 
wieku bardzo podeszłym, wypu- 
Szczony został wkrótce na wol. 
ność i wyjechał do Francji, zło» 
żywszy przed tym uroczyste 0» 
Świadczenie, że przeciwko legal. 
nemu Rządowi swego kraju W 
ŻADEN SPOSÓB występować 
nie będzie. 

Obecnie, jak donosi faszystow= 
Ska prasa, b. gen, Franco, hrabia 
Romanones złożył 30 milionów 
peset na pożyczkę, emitowaną 
Przez juntę i grandę z Burgos... 
30 milionów na Targowice — to 
wcale nie mało. 

. Taki oto walor ma uroczyste 

słowo pana hrabiego, takim przy- 

ładem świeci honor jaśniepański. 
Bd. 


akuratnie... na odwrót. 

Więc doprawdy na wesoło na- 
straja widok tej konfuzji, jaka za- 
panowała po kongresie radom- 
skim, na szpaltach prasy burżua- 
zyjnej a której przykłady notujemy 
w naszym piśmie — mówiąc szcze 
rze — z pewną złośliwą satysfak- 
cją, bo wszystkie o naszym Kon- 
gresie wypisywane bajki i bzdur- 
stwa stwierdzają jedno tylko — 
że kongres PPS, wraz z poprzedza 
jącym go kongresem ludowców, 
w szeregach reakcji polskiej wywo 
luje nastroje, bez Żadnej przesa- 
dy, poprostu PANICZNE. 

W licznych artykułach sprawo- 
zdawczych przedstawiliśmy nietyl 
ko obrady kongresu, ale i wszyst- 
kie ważniejsze uchwały, przyjęte 
na nim Z JEDNOMYŚLNOŚCIĄ do 
tąd bodaj nie spotykaną. 

Nieraz już przecież na naszych 
kongresach, złożonych z ludz: ży- 
wych, ideowych, myślących i wal 
czących, zdarzały Się różnice 
zdań, znajdujące swój wyraz j w 
głosowaniach, bez żadnego zresztą 
zgoła dla partji uszczerbku. 

Podobnej jednak i entuzjastycz- 
nej jednomyślności co w Radomiu, 
dotąd nie było. 

Że tą wyjątkową zwartość zor- 
ganizowanych mas pracowniczych 
i robotniczych — zwartość, którą 
narzuca SYTUACJA POLSKI — nie 
które pisma, zwłaszcza brukowego 
typu, próbują przyćmić fabryko- 
wanymi dla „polityków“ przy pół 
czarnej bzdurami o „tarciach za- 
kulisowych* (!) czy też o „komen 
dzie“ pod naciskiem której odby- 
wały się głosowania, to socjaliz- 
mowi polskiemu doprawdy do pięt 
nawet nie sięga. 

Potrzebne wam, panowie, dla 
waszego snu czy apetytu koniecz- 
nie „zakulisowe* (!) tarcia czy też 
„komendy* kierownictwa partii? 
Raczcie się nimi dalej... 

Tylko pokażcie, czy poza Stron- 
nictwem Ludowym į PPS., dla któ 
rych prócz jednej jedynej SIŁY 
IDEI, nigdy żaden inny czynnik 
nie pracował — pokażcie czy po- 
za tymi dwoma wielkimi obozami 
demokratycznymi znajdziecie cho- 
ciażby jedną grupę w Polsce, któ 
raby — przy różnych przypuśćmy 
nawet į „tarciach* — potrafiła je- 
dnak wystąpić na zewnątrz z po- 
dobną... solidarnością,. samodyscy 
pliną, świadomością i entuzjazmem 
tymi warunkami i przesłankami nie 
wątpliwego w walce ZWYCIĘ- 
STWA! 

Równie „trafnie* spełniły się 
PRZEPOWIEDNIE o „dyktaturze“ 
wobec której program uchwalony 
przez kongres radomski, — zgod- 
nie zresztą z zasadniczym stano- 
wiskiem socjalizmu i całą ideolo- 
gią PPS. — zajął stanowisko. tak 
WYRAŹNE, że żadną już miarą 
przekręcić się tego nie da. 

Jedno tylko! Niech się nikomu 
nie zdaje į nikt na to niech nie li- 
czy, że w razie dojścia do władzy 
rządu robotniczo - chłopskiego, ko 
muś wolno będzie bezkarnie sabo- 
tować i utrudniać przeprowadzenie 
tego programu, jakiego wymagać 
będzie interes przytłaczającej wię 
kszości społeczeństwa j interes pań 
stwa, którego władza na tej wię- 
kszości się opiera... 

Za dużo doświadczeń mają za 
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krajów i w Polsce. Żadnej więc 
próby sabotażu ze strony gasną- 
cego świata niczyj  „sertymenta- 
lizm demokratyczny" nie weźmie 
w obronę przed odpowiedzialnoś- 
cią, nie. weźmie właśnie w intere- 
sie prawdziwej demokracji SIL- 
NEJ I TRWAŁEJ... 

A teraz małe porównanie. 

Z jednej strony Kongres Stron- 
nictwa Ludowego i P. P. S. i ich 
uchwały... 

A z drugiej — zamieszanie, wal 
ki grup i-grupek, komiczne próby 
przykrycia kraju — tak jak np. wró 
bla kapeluszem — jakimś wygnie- 
cionym ze siebie wśród ciężkiego 
porodu „stronnictwem*, lub już 
nie komiczne ale, ze stanowiska 
polskiej racji stanu, WRĘCZ ZBRO 
DNICZE próby wprzągnięcia Pol- 
ski w rydwan hitleryzmu i wogóle 
faszyzmu. + 

To porównanie wystarczy każ- 
demu myślącemu człowiekowi. 

Uchwały dwóch zjazdów, repre 
zentujących dążenia milionowych 
mas chłopskich, robotniczych j-pra 
cowniczych -— zjazdów od siebie 
zupełnie nie zależnych i samodziel 
nych, ale duchem swym i treścią 
jakże równoległych — kładą przed 
Polską dzisiejszą szeroki bity trakt 
dziejowy z taką spokojną ale ZDE 
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AŁY W WARSZAWIE, 
KRAKOWIE 


Według zgodnych doniesień po- 
ważnych dzienników  zagranicz- 
nych pierwotny projekt p. Becka, 
uzgodniony z p. Greiserem, miał 
ingerencję Ligi Narodów w spra- 


CYDOWANĄ MOCĄ, która żadnej| wy wewnętrzne Gdańska zupełnie 
już nie przedstawia wątpliwości, ! wyłączyć, przez to, że Wysoki Ko. 


że wszelkie próby „przejechania 
się“ którędy indziej będą... karko- 
łomne.,. 


l misarz miał być formalnie 


K. KACZANOWSKI. | 


pozba. 
wiony prawa kontroli konstytucji 
gdańskiej.  Genewski Komitet 
trzech _ odrzucił ten projekt. 
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Zgromadzenie sprawozdawcze 


Panowie posłowie Budzik i Chu. 
dzik zaraz po ogłoszeniu przez 
rząd Planu Inwestycyjnego tele» 
graficznie polecili swemu mężowi 
zaufania. w okręgu poczynić 
wszelkie przygolowania do zwoła. 
nia sprawozdawczego zgromadze- 
nia . poselskiego na. najbliższą 
niedzielę w południe w sali miej- 
scowego Sokoła w Dyrdymałowie. 


Panowie posłowie . podzielili 
między sobą role i ustalili o czym 
który będzie mówił. Budził miał 
mówić o drogach, kolejach, elek= 
tryfikacji, obwałowaniach i regu- 
lacji rzeki Dyrdymałki, Chudzik 
zaś 0. melioracjach rolnych, o 
wierceniach, o. budynkach szkol. 
nych, 0.gazyfikacji i innych do- 
brodziejstwach, które spadną na 
ludność ich okręgu. A wszystkie 
te inwestycje, które wykonane ż0- 
staną w ciągu czterech lat, oni, 
t.j. posłowie Budzik i Chudzik 
wydębili od rządu, który  nawel 
dziesiątej części tego, co. obecnie 
planuje, nie zamierzał inwestować 
w ich okręgu. 


— No, jeżeli i teraz na zgroma. 
dzenie nasze nikt prócz posterun- 
kowych i ich rodzin oraz urzędni. 
ków starostwa nie przyjdzie, to 
społeczeństwo naszego okręgu nie 
warte jest mieć takich jak my 
przedstawicieli — grzmiał p. Bu. 
dzik.“ A ' 

— Dawno to mówiłem —- przy- 
takiwał p.: Chudzik. . 

Pierwszym pociągiem, przyby. 
wającym rano z Warszawy pa- 
nowie. posłowie przyjechali do 
Dyrdymałowa. yć 

Na dworcu było « pusto,.a na 
mieście : gdzie niegdzie. witały. ich 
z murów wielkie plakaty, zapo- 
wiadające wielkie ` zgromadzenie 
poselskie. NEST 

"Gdy przekroczyli ` progi swych 
domów,. oświadczono im, że pan 
starosta przysłał, : prosząc, by. pa. 
nowie posłowie zaraz po « przy» 
jeździe stawili się u niego. 

Obaj posłowie: pośpieszyli do 
starosty. Pan starosta ubierał: się 
i dopiero po 'dłużsezj chwili wy- 
szedł do oczekujących go z niepo- 
kojem-pp. posłów. KEE G 

— A, ładne. rzeczy. dochodzą 
mnie ‘z Warszawy — przywitał 
ich p. starosta. Rumienić się mu- 
szę.za.panów, panowie. posłowie. 
Mnie już i teraz. wstyd ludziom 
nasoczy się pokazać.. To na to ja 
kazałem głosować. na: -panów 
sam biegał od jednego do . dru- 
giego.i agitował, żeby-w końcu 


panowie psikusy rządowi urzą: 
dzali, wnioski antyrządowe uchwa 
lali, fanaberie swoje pokazywali? 
Godzi się to tak postępować? 

Posłowie spojrzeli po sobie. 

— My?.. panie starosto., prze. 
ciw rządowi? Kto to powiedział? 
To chyba jakieś nieporozumienie! 

—A przeciw ministrowi Rolni- 
ctwa nie głosowali? 

— To co innego, ale nie prze. 
ciwko rządowi. 

A minister to nie rząd? Co pa- 
nowie sobie myślą? Partyjnictwo 
będziecie mi wskrzeszać? Sejmo. 
krację odbudowywać? Pieniądze 
rządowe bierzecie, a przeciw mi- 
nistrowi będziecie głosować? Mi. 
nister mówi golone, a wy — strzy: 
żone. Parlamentu się wam za» 
chciało, co? Żeby mi to było pierw 
szy.i ostatni raz. A póki co, pa. 
bliczności rządowej  zakazatem 
chodzić. na zgromadzenie ` wasze. 
Nie mam pewności, czy tam zno- 
wu czego przeciwko ministrowi 
się nie powie, a ja nie chcę moich 
urzędników i posterunkowych de= 
morałizować. Ot co! 

Ze starostwa pp. Budzik i Chu- 
dzik udali się do „męża zġufania“ 
Płódzika, który organizował zgro- 
madzenie. 

— No jak tam zapowiada się?-— 
pytali go panowie posłowie. 

— Trudno coś powiedzieć — 


odparł mąż zaufania panów po- | 


słów. Rządowej publiki nie będzię, 
bo p. starosta zakazał, a co do 
innych, to nie wiem. 

— A chodziłeś pan, agitowałeś? 
Mówiłeś pan o Planie Inwestycyj- 
nym? 

— Chodziłem,. agitowałem, mó. 
wiłem o Planie Inwestycyjnym... 

~; No i co? ' 

— No i to, że bardzo dużo lu~ 
dzi wyjechało z miasteczka, a 
także z okolic. Bo to tak było. 
Póki mówiłem o kolejach, szosach, 
mostach, budynkach szkolnych — 
to słuchali, ale jak tylko wspom. 
niałem o pacyfikacji, to przestra» 
szyli sią i codzień kilkadziesiąt 
rodzin wyjeżdźa. 

— O jakiej pacyfikacji mówiłeś 


pan? à 
— Ano, że panowie postarali 
się u rządu, -żeby przeprowadził 
u nas pacyfikację... $: 

— Co, pacyfikację?! Gazyfika. 
cję, jołopie jeden! Coś pan naro. 
bił?! ; 


. Zgromadzenia nie odwołano 
ale nikt nie. przyszedł. 
ULTIMUS. 


Gdańsku = Górny 


Po decyzjach genewskich 


W zmienionym raporcie p. Becka 
iw decyzji Komitetu trzech, przy- 
jętych przez p. Greisera, pozory 
uprawnień Ligi Narodów, jakc 
gwarantki konstytucji gdańskiej 
zostały. utrzymane. Jak jednak 
doniósł genewski  koresponednt 
„Neue Züricher Zeitung“, „nie 
można zasłonić faktu, że Liga Na- 
rodów w Gdańsku znajduje się 
w stopniowym odwrocie“  (pod- 
kreślenie nie nasze). 


Natomiast „Polska Zbrojna“ 
wyraziła opinię, że rezultatem 
akcji min. Becka jest „wypro. 


wadzenie Ligi w konkretnym wy- 
padku z impasu*., Nie mniej je- 
dnak ograniczyła swój. urzędowy 
optymizm, wzywając Gdańsk, że- 
by „głęboko przemyślał i: rozwa- 
żył“ słowa p. Edena, iż wiele za- 
leżeć będzie od ducha, jaki oży- 
wiać będzie wykonywanie porozu- 
mienia. 

Zobaczmy, jak Gdańsk wzią. 
sobie do serca to wezwanie. 

Prezydent senatu p. Greiser: w 
przemówieniu w Hamburgu stanął 
na stanowisku, że Liga Narodów 
skapitulowała i "zapowiedział 
tryumf „zgleichszaitowania”* Gdań 
ska. „Gdańsk — oświadczył p. 
Greiser — wie, że znajduje po- 
parcie poza swymi granicami, Jest 
on naszym miejscem rodzinnym. 
Lecz Niemcy są naszą ojczyzną” 

„Celem obecnego roku — zapo- 
wiedział „gaułeiter* Forster w 
Gdańsku — jest ostateczne za- 
bezpieczenie jedności wszystkich 
Niemców w ramach narodowego 
socjalizmu. Rządzić tu ma jedna 
woła, a mianowicie wola Adolfa 
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Hitlera. Naszym celem jest zwar. 


ta jedność niemiecka w Gdańsku. 
Na inne partie nie ma tu miejsca”. 
Według opinii berlińskiego ko- 
respondenta „Neue Ziiricher Zei- 
tung“ wynika z mowy p. For- 
stera, że Wysoki Komisarz będzie 
zaledwie tolerowany w Gdańska 
tylko jako figurant, o ile nie bę- 
dzie się wtrącał do wewnętrznych 
spraw Gdańska. 2 
Zapowiedziana akcja przeciwko 
partiom politycznym już nastąpi- 
ła. Nie przeciwko  socjalistom 
i komunistom, bo ci jeszcze w 
październiku zostali skneblowa. 
ni. Obecna akcja jest skierowana 
przeciwko  resztkom stronnictw 
burżuazyjnych. Przeszło 30 wy- 
bitnych członków partii katolicko- 
centrowej oraz kilku przywódców 
partii niemiecko - narodowej zna- 
lazło się w więzieniach policyj- 
nych. Niedaleki jest moment, kie- 
dy zapanuje w Gdańsku jedynie 
i wyłącznie wola Adolfa Hitlera. 
Sprawa Gdańska jest przesą. 
dzona. Polityka stwarzania fak- 
tów dokonanych nie znalazła ze 
strony polskiej dyplomacji ża- 
dnych przeszkód. Liga Narodów 
jako gwarantka obowiązującegc 
statutu prawno - państwoweg” 
istnieję w Gdańsku nominalnie 
Gdański weksel nie został przez 
min. Becka zrealizowany. Polska 
otrzymała tylko ponowne oświad- 
czenie senatu gdańskiego, iż na- 
sze prawa będą uszanowane. Po 
przez Ligę Narodów Polska była 
współgospodarzem w Gdańsku. 
Skoro gwarancja Ligi ma wartość 
nominalną, to i rola Polski, jako 
współgospodarza nie jest lepsza. 


Sląsk 


nasze prawa, pó- 
honoruje swój 


Wykonywamy 
ki senat gdański 
podpis. 

Oto pierwszy akt polsko-nie- 
mieckiego faktu nie-agresji i „po- 
rozumienia“. 

Akt drugi-ma się rozegrać na 
G. ŚLĄSKU. D. 15 lipca b. r. wy- 
gasa polsko-niemiecka konwencja 
górnośląska, zawarta w Genewie 
przed 15 laty. Musieliśmy ją za- 
wrzeć, żeby umożliwić pokojowe 
wykonanie podziału całego G. 
Śląska. Za 5 miesięcy nie będzie 
więcej ciążyć na Polsce hipoteka 
genewska. Pełna suwerenność 
państwa polskiego nie będzie mo- 
gła już być ograniczona kon- 
wencją międzynarodową. Rząd 
polski będzie mógł rozporządzać 
wszystkim środkami, żeby rozwiać 
iredentystyczne nadzieje mniej- 
szości niemieckiej na G. Śląsku, 
podtrzymywane z Berlina. 

Zgóry możemy jednak przewi- 
dywać, iż rząd niemiecki wytęży 
wszęlkie siły, żeby skłonić dyplo- 
mację polską do zawarcia No. 
WEJ KONWENCJI górnośląskiej. 
Obawiać się zaś należy, że mo- 
głaby się powtórzyć polityka 
praktykowania paktu polsko - nie- 
mieckiego, podobnie jak w Gdań- 
sku, za - cenę  jednostronnych 
ustępstw polskich. 

Jest na to jedna rada. Trzeba 
zawczasu usunąć sprawę górno» 
Śląską z kompetencji M. S. Z. Ze- 
mściło się na Polsce, że kiedyś 
nieopatrznie generalny komisariat 
w Gdańsku znalazł się pod kom- 
petencją M. S. Z., a nie prezydium 
Rady Ministrów. Tego błędu nie 
wolno obecnie powtórzyć. Dyplo- 
macja z natury swego zadania 
jest często bardziej ustępliwa, nie 
chce bowiem psuć sobie t. zw. 
dobrych stosunków dyplomatycz- 
nych. 

Dzieli nas od wygaśnięcia kon- 
wencji górnośląskiej krótki, zale- 
dwie 5 miesięczny okres. Całko- 
wita likwidacja obowiązującego 
stanu prawnego wymaga przygo- 
towań' fachowych i decyzji rządu 
polskiego. Pełna inicjatywa należy 
i znaleźć się powinna w ręku 
p. premiera: W prezydium Rady 
Ministrów powinny być skupione 
wszystkie nici zainteresowanych 
i szczególnie obeznanych resor- 
tów urzędowych oraz czynników 
społecznych i gospodarczych, że- 
by likwidację konwencji „genew- 
skiej przeprowadzić zgodnie z na- 
rodowym i państwowym interesom 
polskiego G. Śląska, 

BENEDYKT ELMER. 
ER AIFA SEAE E ES WI) 


Wkłady oszczędnościowe 
P.K,0. w styczniu 1937 r. 
"W miesiącu styczniu wkłady oszczę 
dnościowe, jak również liczba oszczę- 
dzających, wykazują znaczny wzrost. 
Stan wkładów zwiększył się o zł. 
11.427.940, osiągając na dzień 31-go 
stycznia 1937 r. sumę zł. 674.977.109. 
Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych zwiększyła się w 
tym czasie i liczba oszczędzających 
w P. K. O. W ciągu stycznia b. r. 
T. K, O. wydała 58.445 nowych ksią. 
żeczek oszczędnościowych, osiągając 
na dzień 31.L 1987 r. ogólną ilość - 
2.329.148 czynnych książeczek. 


Str. 4 
Po ostatnich zajściach 


Ukrócić awantury na uczelniach: 


na 


wodem, do jakiego 
już doszło. 

Na Wydziale Prawa, w t. zw. 
Audytorium - Maximum, od kilku 
już dni grupa zawsze tych sa. 
mych bojówkarzy obchodzi do. 
kładnie cały gmach w poszukiwa. 
niu żydów. Nie mogąc ich u sie- 
bie znaleść „fąszystowscy bojów. 
karze, — studiujący prawo, wy 
puszczają się na szersze wody, 
t. j. do gmachu głównego i na sa 
le wykładowe innych Wydziałów 
w poszukiwaniu ofiary. 

Jak postępują z nią po jej 
złowieniu, piszący te słowa byl 
dwa razy świadkiem. 

Na czwartym roku prawa na 
studenta Żyda, który nie przy. 
szedł na wykład, a tylko po pod- 
pis do profesora, napadła be. 
jówka, złożona z sześciu osób, 
uzbrojona w nogi od krzeseł. Za. 
nim się napadnięty zorientował 


Już w końcu października na rozpasania 
Uczelniach dochodziło do burd. 

Z każdym dniem przybierają 
one coraz bąrdziej na ostrości, z 
każdym dniem rozwydrzona „mło 
dzież akademicka" (narodowcy) 
pozwala sobie na coraz to wię. 
cej. 

To, co się obecnie dzieje na 
Wszechnicach jest straszne. Nie 
chodzi już teraz o ławki żydow. 
skie. Bojówki endecko - oene. 
rowskie biją nie dla żadnych 
„wzniosłych“ celów, lecz dla sa 
mego bicia. 

Ostatnio Uniwersytet Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie jest 
widownią jakiegoś obłędnego po. 
lowania na Żydów. 

Studenci - Żydzi nie przychodzą 
od kilkunastu dni na wykłady, tax 
że bicie ich na dziedzińcach i ko- 
rytarzach uzasadniane niechęcią 
siadania po lewej stronie jest do- 


Przekłady J. Tuwima 


W setną rocznicę zgonu wiel. | (1819) wiersz „Wieś“, w którym 
kiego poety rosyjskiego Sanar] młody poeta, pełen porywów wola 
się w zbiorowym wydania liryki | nościowych, opisuje straszny los 
i fragmenty poematów w tłomacze | chłopa pańszczyźnianego. Ale te 
niu |. Tuwima: Julian Tuwim: | „luki“ większego znaczenia nie ma» 
„LUTNIA PUSZKINA" (wyd i ją 
Przeworskiego). 

Dziś młode pokolenie nie zna 
rosyjskiego, nawet w Królestwie 
i na Kresach. To też te świetne 
tłomaczenia dadzą mu .moźność 
zapoznania się z wielkim rosyj- 
skim 

Wybór? Tak, znajdziemy tu pra 
wie wszystkie najpiękniejsze, naj. 
ulubieńsze t najcharakterystycze 
niejsze liryki. Z poematów — 
fragmenty z „Jeźdźca Miedzia. 
nego" ti „Połtawy”, Chętnie wi» 
dzielibyśmy w zbiorze jeszcze to 
łab owo, np. z wczesnego okresu 
(1818) wiersz „do Czadajewa”, 


Puszkina tłomaczono na polski 
wielokrotnie, poczynając od sa- 
mego Mickiewicza. Przypomina. 
my np. przekład „Eugieniusza 
Onegina" pióra Belmonta. Ale 
niewiele było (lub prawie ża. 
dnych!) tłomaczeń tak wiernych 
tak świetnych, tak świeżych. To 
się czuje — Tuwima coś ciągnie 
do Puszkina. A talent wersyfika» 
cyjny Tuwim ma nadzwyczajny. 
To już nie są „tłomaczenia* „~ 
to raczej współtwórczość, 
Czytamy Tuwima — zdumieni 
jesteśmy pięknem i zarazem wiere 
nością przekładu. Owszem, wi. 


treści rewolucyjnej, cytowany |dzimy czasem pewne wzmocnie. 
obecnie bardzo czesto; alhol nie i osłabienie Myśli lub wyra. 
m_n 


Przekład JULIANA TUWIMA, 
(Przedruk dokonany za zezwoleniem 
tłomacza). 


Pomnik 


Z „Lutni Puszkina” 


w przez całą Ruś w języki 
ak każdy lud: i Finn, 


i 
I 
z 


u mnie po wieczny czas utwierdzi 
lutnią w swój nielitościwy wiek 
Wysławiać wolność śmiał ji wzywał miłosierdzia 
i szlachetności uczuć strzegł. 


Posłusznie, muzo czyń, co boży duch rozkaże, 
laur, nie straszy obelg chór; 
jednaką miarą mierz pochwały i potwarze 
„Iz głupcem się nie wdawaj w spór. 


Pismo na Sybir 


Do przyjaciół Dekabrystów 
W glębinie syberyjskich rud 
Wytrwajcie dumni, niezawiśli, 
Nie zginie wasz bolesny trud 
1 lot wysoki waszych myśli. 


Nadzieja, siostra nieszczęśliwych, 
Rozproszy kiedyś mroczny cień 
I wzbudzi rzeźką radość w żywych, 
Nadejdzie upragniony dzień — 


katorżnej waszej kaźni 
Mój wolny dziś dochodzi głos, 


Qkowy swe rzucicie precz,, 
Ruszą ciemnice, brzask zaświta 
Wolność na progu was przywita 
I bracia wam oddadzą miecz. 
(Pisane w r. 1827). 


o co chodzi, spadł na niego grad 
ciosów. Bito go tak długo, aż u- 
padł, a leżącego skopano nogami. 
Następnie wyniesiono go na dziè. 
dziniec i rzucono w kupę śniegu, 
Stąd paru studentów, mimo pro- 
testu sprawców, odniosło go dc 
szpitala. 

Gmach główny. Nędzny, mizer- 
ny student - Żyd czyta ogłoszenie 
w szafce rektorskiej, Od grupy 
paru studentów odłącza się nagie 
jeden i z tyłu bije go kastetem 
w twarz. Bluznęła krew, parę zę. 
bów posypało się na kamienną po 
sadzkę hallu, 

Wożny uniwersytecki biernie 
przypatrywał się, iak zemdlonego 
bito dalej. Wreszcie ktoś litościwy 
odniósł go do lekarza. 

Sprawca po swym  „boha. 
terskim“ czynie chwalił się, że 
dokonał swego „narodowego,, obo 
wiązku „humanitarnie“, „Biłam 


A: Puszkin 


zu, w porównaniu z oryginałem. 
Ale to nieuniknione, 

Parę przykładów. Oto w znanej 
głośnej „Czerni“ poeta, rozgory. 
czony natręctwem i prześladowa, 
niami dworu cara Mikołaja 
(i rozgoryczony niepowodzeniem 
rewolucji dekabrystów) wykpiwa 
„motłoch”, który nie umie ocenić 
piękna. U Puszkina (dosłownie): 
„garnek w piecu ci droższy, bo 
strawę w nim gotujesz". U Tu. 
wima: 


„Cóż! Ty się 
W glinianej bardziej kochasz misie, 
Bo jadło, jadło z misy żrecz. 


To wzmocnienie. Są jednak 
osłabienia wyrazu. 

Np.-w - znanym -.-(antypolskim) 
wierszu „Oszczercom Rosji" poeta 
pyta (u Tuwima): 


„Czy się słowiańskie rzeki w rosyjskie 


Czy ono wyschnie ? 


Po rosyjsku silniej: „Ota 
kwestia!“ („Wot  wopros!"), 

Ale to są drobiazgi. Tłomacze» 
nia są nadzwyczajne. Ten kunszt 
niezwykły osiąga swój punkt kul- 
minacyjny w pięknym i głębokim 
(może najgłębszym?) poemacie 
Puszkina „Miedziany Jeździec”. 

Temat — pozornie! — błahy. 
Młody biedny urzędniczyna stra- 
cił w powodzi w Petersburgu na- 
rzeczoną. Wpada w obłęd. Wy» 
daje mu się, że winę ponosi ON, 
przeklęty jeździec miedziany 
(z pomnika), car Piotr 1, który 
zbudował Petersburg. Wygraża 
więc pięścią pomnikowi, I wydaje 
mu się, że miedziany jeździec 
rusza z miejsca — i goni za nim, 
grzmiąc po bruku petersburskim. 
Człowiek ucieka — miedziany 
CAR go goni! Wizja potężna -- 
symbol niezapomniany. Co to? 
Czy bunt Puszkina przeciw caro- 
wi? Czy bezsilny bunt ludu prze- 
ciw potędze samodzierżawia? Czy 
bunt starej Rosji, którą skiero. 
wał car na zachód, nad Baltyk? 
Oto ta wizja przeklętego samo- 
dzierżawia w pięknym i potężnym 
przekładzie Tuwima: 


Eugeniusz biegnie — dudni bruk, 
Słyszy za sobą ciężki stuk, 

Jak grzechot gromu groźnie grzmiący: 
Galopem dźwięcznym cwałujący, 
Stalowy tętent końskich nóg. 

I w bladym blasku ukąpany, 


Czytelnik zauważył naturalnie 
„alliterację" na literę „g“ w 3.cim 
wierszu. W oryginale podobnie =- 
„groma grochotanje*. 

Piękne to są przekłady: Nawet 
stary czytelnik i znawca Puszkina, 
znający go dobrze w oryginale 
przeczyta z przyjemnością. 

Śliczna książka i duża zasługa. 


K, CZAPIŃSKI. 


N arar e wk OE EE 
Wpływy spisku dekabrystów 


Żyda z tyłu — bo jak by wiedział, 
Że do niego idę, to by się bał". 

Te dwa fakty mówią sanie za 
siebie. Tak samo przemawia wy. 
gołoną czaszka "studenta - Żyda 
z 12 bliznami. Tak samo przema. 
wiają ciosy, .spadłe na naszych to- 
warzyszy za niesolidaryzowanie 
się z awanturnikami. -Tak samo 
przemawia pobicie przed dwom» 
laty jednego z profesorów Wy. 
działu humanistycznego. 

I w Wilnie „narodowi* akade 
micy działają, ustanawiając za- 
szczytne" rekordy. Jednego tytku 
dnia pobito tam „tylko“ 24.ech 
Żydów. 

Jak na to reagują władze uczel. 
niane? 

W Warszawie o interwencji 
władz tych nic nie słychać. Zacho. 
wują się one w taki sposób, jak 
by im nic o zajściach wiadomem 
nie było. A rozpasani warchołowie 


korzystają z tego, robiąc 
Wszechnicach, co chcą. Dochodzi 
iuż przy tym do tego, że Żydzi 
wzywani przez audytora na Uni. 
wersytet godzą się na wejście tyl- 
ko pod osłoną policji. 

W Wilnie p. rektor Uniwersyte- 
tu Stefana Batorego widzi w Spro- 
wadzeniu policji na autonomiczny 
teren Uniwersytetu jedyny sposób 
zapobiegnięcia zajściom. 

Nie zwracanie uwagi na istotny 
stan rzeczy, jak to czynią władze 
uczelniane w Warszawie, czy za- 


mierzone sprowadzenie policji do 


Uniwersytetu w Wilnie nie dopro. 
wadzą do zachowania spokoju na 
Uczelniach. 

Rozwiązanie tej kwestii leży zgo 
ła w innej płaszczyźnie. Ani za. 
wieszanie wykładów, ani zamknię- 
cie Uczelni, czy wreszcie inter- 
wencja policyjna do niczego nie 
doprowadzą. Zaprowadzenie spo. 


koju na Uczelniach leży w rękach 
profesorów i senatów akademice 
kich, Należy raz na zawsze SKOŃ 
CZYCRA WYROZUMIAŁOŚCIĄ 
i pobłażaniem dla awanturników, 
bo dość już jest chyba dowodów, 
że żadne „ojcowskie upomnienia 
i środki* w rodzaju usuwania 
awanturników z życia organi. 
zacyjnego (o ile już zostaną 
nareszcie pociągnięci do odpowie. 
dzialności) do niczego nie dopra. 
wadzają. Awanturnicy są znani. 
Znają ich zarówno władze, jak 
i młodzież akademicka. Do tych 
rozbestwionych młodzieńców na. 
leży się przede wszystkim sta. 
nowczo wziąć, A że ta metoda do 
czegoś doprowadzi, to najlepszym 
dowodem może być szkoła Wa. 
welberga. Po relcgowaniu głów- 
nych awanturników zapanował 
tam spokój, AS. 


w „Eugeniuszu Oneginie“ Puszkina 


Puszkin, jak wiadomo, przebyi 
wielką ewolucję. Niegdyś złączo. 
ny,siecią spisku z dekabrystami, 
serdecznie zaprzyjaźniony z Pu. 
szczynem, później pogodził się z 
istniejącym ustrojem. Na życzen'e 
cara zwrócił się do wysławiania 
przeszłości rosyjskiej. Z tego o- 
kresu pochodzi powieść „Córka 
kapitana“, w której znajdujemy 
apoteozę Katarzyny II, babki Mi- 
kołaja I. Wówczas napisał rów- 
nież wiersz „Oszczęrcom Rosji“ 
(Kliewietnikam Rossii), gloryfiku. 
jący podbój Polski i upadek listo- 
padowego powstania. Nie on je- 
den przebył taką ewolucję, W 
przepięknym wierszu „Do przyja- 
ciół Moskali“ Mickiewicz z gory- 
czą i oburzeniem piętnuje wielu, 
którzy zdradzili ideały ludzkości ; 
braterstwa, którzy „w jego ma. 
rzeniach stracili prawo obywatel. 
stwa“, 

Przechowało się wiele niedru- 
kowanych za życia rewolucyjnych 
wierszy Puszkina z okresu lat 
1821—1830. W najpiękniejszym 
jego poemacie „Eugeniusz Onie- 
gin“ znajdujemy na pozór jeden 
tylko ślad wpływu wydarzeń po- 
litycznych na jego życie, a miano- 
wicie, gdy, wspominając o Pe- 
tersburgu na przymusowym wy- 
gnaniu w dalekiej Odesie, zazna. 
czą żartobliwie. 

„Tam niekogda guliał i ja, 

No wrieden siewier dlia mienia“ 

(Tam i ja niegdyś przechadza- 
łem się, lecz północ mi szkodzi). 

Nieco inaczej patrzeć będziemy 
na „Oniegina”, gdy uprzytomnimy 
sobie, że powszechnie znany tekst 
tego poematu nie jest ostatecznym 
tekstem, lecz okrojonym po kilka. 
krotnym ocenzurowaniu, które wy. 
prało utwór z wszelkiej myśli po- 
litycznej, 

Przebywający od wielu lat na 
emigracji w Paryżu (przed woj- 
ną, jako wróg caratu, teraz, jako 
przeciwnik Republiki Sowieckiej) 
znakomity publicysta i polityk ro- 
syjski, Włodzimierz Burcew, któ- 
ry tyle lat życia poświęcił skute- 
cznie tropieniu prowokatorów, za- 
jął się analizą „Oniegina”, usiłu- 
jąc przywrócić tekst pierwotny 8, 
9 i 10 rozdziału poematu. Nie jest 
to rzeczą łatwą, zwłaszcza, że 
większość rękopisów  puszkinow- 
skich znajduje się w Rosji sowiec. 
kiej. To jednak, co zostało już o- 
publikowane bądź w wydawni- 
ctwie pod tytułem „Ręką Puszki- 
na“, bądź gdzieindziej, pozwoliło 
Burcewowi na napisanie książki, 
która stanowi ciekawy przyczynek | 
do twórczości Puszkina, któreg. ; 
setną rocznicę zgonu obchodzą te- 


|raz tak uroczyście w Rosji *). 


Tatjana, bohaterka poematu, w 
której współcześni chcieli widzieć 
różne znane piękności  petersbur- 
skiego świata, to niewątpliwie, 


*) A. S. Puszkin. 8-aja, 9-aja i|q 


10-aja gławy romana „Jewgienij O. 

niegin“ (k istorii iskalieczennawo ro. ! 
mana) s wwiedieniem, poświeszcza- 

njami i stjatjej B. L, Burcewa — Pa. 
riż 1987), str, 147. 


zdaniem Burcewa, M. Rajewska, 
jego prawdziwa i wielka miłość, 
Rajewska po zerwaniu z Puszki. 
nem wyszła zamąż za księcia $. 
Wołkońskiego, wybitnego deka. 
brystę, skazanego na katorgę po 
stłumieniu buntu i zesłanego na 
Syberię. 

W pierwotnym brzmieniu Onie- 
gin, „dandys* petersburski, miał 
ulec wewnętrznemu przeobrażeniu 
pod wpływem idei dekabrystów i 
zrozumiał wielkość ducha Tatja- 
ny, w której niedawno widział 
tylko prowincjonalną gąskę, a 
która teraz w salonach petersbur- 
skich ma prawo spoglądać z u- 
czuciem wyższości na ukochanego 
i kochającego ją człowieka, który 
do niej nie dorósł duchowo. 

Puszkin, jak jego bohater z poe- 
matu, dość powierzchownie zwią. 
zał się z ruchem i swych uniesień 
nie przypłacił życiem ani wolno- 
ścią, jak Rylejewi Puszczyn, lecz 
został tylko ukarany administra- 
cyjnie. W restytuowanych przez 
Burcewa  ustępach  „Oniegina*, 
które bądź przechowały się u 
przyjaciół, bądż zostały zaszyfro- 
wane przez Puszkina przed ich 
zniszczeniem w okresie rewizji, 
znajduje się ustęp: „No ja otstał 
od ich sojuza”, (Lecz ja wystąpi. 
łem z ich związku). A w przecho- 
wanym tylko w formie szczątko- 
wej dawnym rozdziale 10-tym 
znajdujemy, oprócz większych 
zwrotów pod adresem Aleksan- 
dra I, Mikołaja I i ks. Golicyna, 
przewodniczącego komisji śŚled. 
czej w sprawie dekabrystów, 
wzmianki o tym, jak zbierali się 
uczestnicy spisku „u bezpokojne- 
go Nikity, a ostorożnago Ilji“ (u 
niespokojnego Nikity, t. j. Mura. 
wjewa, a ostrożnego Eljasza, t. j. 
Dołgorukiego). Ze specjalną nie. 
nawiścią pisze w tych strofach 
Puszkin o Aleksandrze I: 


„Włastitiel słabyj i łukawyj, 
Pliesziwyj szczegol, wrag truda, 
Nieczajanno prigrietyj sławoj. 
Nad nami carstwował togda“. 


(Władca słaby i przewrotny, 
łysy elegant, wróg pracy, niespo. 
dzięwanie okryty sławą, nad nami 
wówczas panował). 

Ks. Wołkoński poszedł na Sy. 
berię, a jego żona dobrowolnie 
podzieliła wygnanie męża. Gdy 
Mikołaj I nadaremnie usiłował 
odwieść ją od tego zamiaru, 0d. 
powiedziała mu słowami Tatjany, 


„RADLO-GLOB*" 
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w podwórzu tel. 11-99-20, 


DEMONSTRACJE 
Z NA MIEJSCU | 
) w P.P. KLIENTÓW 


Pirili: Pożyczki Państwowe, 


| 


NĄ, 


któremi w poemacie żegna Onie. 
gina: 

„No ja drugomu otdana, 

Ja budu wiek jemu wierna“, 

(Jestem oddana drugiemu i m 
wieki zostanę mu wierna), 

Co do słynnego listu Oniegina 
do Tatjany, to niektórę jego ustę- 
py wzięte są z listu Puszkina do 
Karoliny z Rżewskich Sobańskiej, 
którą kochał przez pewien czas, ą 
która, jak nie mylący się w tych 
sprawach Burcew kategorycznie 
twierdzi, była agentką rządu ro- 
syjskiego i zdradzała zarówno 
Mickiewicza, jak Puszkina, 

Rękopisy Pus wskutek 


bezwzględności szefa żandarmów, 


słynnego Benckendorffa, spotkała 
kilkakrotna katastrofa. Trzeba 
było nietylko opuścić drastyczne 
szczegóły, lecz usunąć wszelkie 
tło polityczne, nawet w najbar- 
dziej mglistych aluzjach. Mężem 
Tatjany staje się nie książę - de- 
kabrysta, lecz gruby i bezduszny 
generał. Podróż Oniegina po Euro. 
pie niemal zupełnie wypuszczono. 
Dokonano wielu bardzo ważnych 
zmian i zupełna autentyczna res 
konstrukcja pierwotnego 
Oniegina po tylu zniszczeniach 
nie będzie zapewne rzeczą łatwą, 

Wiele szczegółów z życia Pusz- 
kina wymaga wyjaśnienia, między 
innymi rola cara Mikołaja I w u- 
wodzeniu jego żony, co .stało się 
przyczyną tragicznej śmierci poe- 
ty. Dziś istnieje w tej sprawie no. 
wa hipoteza, która między innymi 
znalazła uwzględnienie w sowiec- 
kim filmie „Car i poeta“; niedaw- 
no u nas wyświetlanym. 

W 1899 roku, jeszcze za rzą. 
dów caratu w Polsce, urządzono 
w Warszawie, pod naciskiem wła- 
dzy, gdyż stosunek społeczeństwa 
polskiego do narzuconej przez 
szkołę i tendencyjnie nastawionej 
literatury rosyjskiej na ogół był 
wrogi) obchód setnej rocznicy u- 
rodzin Puszkina. W teatrze zapo- 
wiedziano żywe obrazy, a wśród 
nich pierwszy miał tytuł: „Pusz- 
kin czyta swe dzieła Puszczynowi 
(dekabryście)'* i drugi „Puszkin i 
Mickiewicz pod pomnikiem Piotra 
Wielkiego", Wywołało to protest 
miejscowych kół reakcyjnych ro- 
syjskich i obchód zmodyfikowano, 
nadając mu charakter rusyfikacyj. 
ny i carosławny. Ostatnie lata 
twórczości Puszkina umożliwiły 
tę zmianę organizatorom. 

O ewolucji społeczno - politycz- 
nej Puszkina myślimy nie bez 
przykrości. Chcielibyśmy zacho» 
wać wielkiego poetę rosyjskiego 
w naszej pamięci takim, jakim go 
przedstawił Mickiewicz — pod je- 
dnym płaszczem, przed pomni- 
kiem cara despoty, wieszczącym 
proroczo: 


„Lecz kiedy słońce swobody 
Š zabłyśnie, 
A wiatr zachodni owieje te 
państwa, 
I cóż się stanie z kaskadą 
tyraństwa?" 


JAN KRZESŁAWSKI 


tekstu - 


k 


Walka o wody Duna'u 


Tajemnice przyrody i ich n 


Płynące pod ziemią źródła Dunaju wywierają wpływ na cała Europe Środkowa 


Znana jest anegdotka, jak to kie 
dyś pewien Wiedeńczyk badał pięk 
no modrego Dunaju i w swych wę 
drówkach dotarł aż do samego je- 
go źródła, a zobaczywszy mały 
otwór, z którego wyciekała wo- 
da, zapchał go chustką i z trium- 
fem powiedział: „Teraz Wiedeń 
będzie bez wody”. 

Dunaj otrzymuje dużo wody z 
swych licznych dopływów, nie 
mniej jednak w wielkiej mierze za- 
leżny jest od swych źródeł w ba- 
deńskim Czarnym lesie. Żródła te 
są bardzo obfite, bodaj najobfitsze 
w porównaniu z źródłami innych 
rzęk europejskich. Jednak tajem- 
nice przyrody są niezbadane. 0l- 
brzymie ilości wody z właściwych 
źródeł Dunaju płyną może tylko 
trzydzieści czy czterdzieści kilome. 
trów korytem Dunaju, a potem zni 
kają pod ziemią, by wreszcie rzecz 
ką Aach wzbogacać Jezioro Bo- 
damskie, a potym Ren. W ten spo- 
sób Dunaj z swych właściwych 
źródeł dostarcza więcej wody Mo 
rzu Północnemu niż Morzu Czar- 
nemu, do którego sprowadza już 
tylko wody swych dopływów od 
Wirtembergii aż do Rumunii i Buł- 
garii. Z badeńskiego Czarnego la- 
su (Schwarzwald), gdzie Dunaj 
powstaje z dwóch ramion, gubi 
się jego woda pod ziemią i odpły- 
wa do Renu, a ta gra przyrody wy 
wołała wiekową walkę między 
krajami niemieckimi Badenią i Wir 
tembergią, do której przyłączyły 
się i Prusy. Dunaj rodzi się na te- 
rytorlum badeńskim, a także rze- 
czka Aaacha płynie przez teroto- 
rium Badenii do Jeziora Bodam- 
skiego. Zatem w interesie Badeń- 
Czyków leżało zawsze, aby w jak 
największej mierze wyzyskać wo- 


dy źródeł Dunaju. Przyroda poma 
gała im w tym w dziwny sposób. 
Dunaj płynie na odcinku, po któ- 
rego drugiej stronie, skierowanej 
w .stronę doliny Renu, jest stok. 
W tej części koryta dunajowego 
woda dostaje się przez liczne o- 
twory do wnętrzna-i pod ziemią 
płynie na południe. W pobliżu ba- 
deńskiej gminy Aach nagle pod- 
ziemne te wody wypływają jako 
najbogatsze źródła w Europie 


— 


Renu i gdyby temu zdołano zapo- 
biec. Pewnem jest, że przed trzy- 
stu laty Dunaj spławny był o wie- 
ie wyżej, już od Tuttlingen w Wir 
tembergii, gdzie obecnie koryto 
Dunaju latem jest zupełnie wy- 
schłe lub posiada tylko znikomą 
ilość wody. Wiadomo też, że co 
roku latem poziom wody Dunaju 
na całej jego długości znacznie 0- 
pada, a żegluga na tej”rzece czę- 
sto staje się na dłużsy czas nie- 


Str. 5 


astenstwa 


szereg wniosków, opartych na dô- 
świadczeniach z ostatnich siedm- 
dziesięciu lat. W tych dniach wy- 
dano ustawę, mocą której rozwią- 
zanie tej kwestii powierza się mi- 
nisterium  aprowizacji i ministe- 
rium rolnictwa Rzeszy. Obecnie 
chodzi 0 to, jakie zapadnie posta- 
nowienie. Zależnie od tego na nie- 
mieckim odcinku Dunaju będzie 
więcej lub mniej wody, co wpły- 
wać też będzie na stan wody Du- 


OE 


Juliana 


poleca szczęśliwe losy l-ej klasy 38 Lot. Ciągnienie już 18 b. m. 
Kupujcie więc losy w kolekturze 


GERA 


rzeczką Aacha odprowadzane są 
do Renu. Jednak obywatele Wir- 
tembergii z okolicy miasta. Tut- 
tlingen chcą zachować wody źró- 


możliwą. | 
Gospodarka wodna Dunaju gór- 


ręku Niemiec, które posiadają też 


nego znajduje się oczywiście w !skim i rumuńsko - bułgarskim. 


naju na jego odcinku austriackim, 


| Warszawa, Marszałkowska 121, Dworzec Główny, *' Dworzec 
czechosłowackim, jugosłowiań- | 


Średnicowy. Wolska 6, Targowa 46 Poznań, Mielżyńskiego 21 
W nasze| kolekturze dotychczas padły wygrane 
ZŁ 1.000.090, 6 razy po zł, 190 C99 i wiele innych. 


deł Dunaju dla jego koryta i dla- 
tego już niemal przed stu laty 
przystąpili do zapychania otwo- 
rów na dnia koryta, aby woda nie 
dostawała się do Renu. Z tego po- 
wodu wywiązała się wałka między 
Wirtembergią i Badenią. O walce 
tej świat przez dziesiątki lat nie 
wiedział, Dwa kraje niemieckie od 
roku 1875 tu mierzyły swe siły. 

Po wojnie światowej ta walka 
o wodę Dunaju ostatecznie znala- 
zła się przed sądem w Lipsku, któ- 
ry wydał wyrok, aby niczem nie 
uniemożliwiano naturalnego od- 
pływu wody z koryt Dunaju przez 
Aachę do Renu. Sąd lipski wycho. 
dził z założenia, że w tym wypad- 
ku nie wolno przeciwstawiać się 
przyrodzie. 

Problem ten jednak dotyczy 
także wszystkich innych państw 
naddunajskich. W pobliżu miaste- 
czka Immendingen, rzeka Dunaj 
traci najwięcej wody na rzecz 
Renu, bo przy najniższym stanie 
wody aż 4:000 litrów na sekundę. 
Trdno obliczyć, ile wody zdołano- 
by uratować dla Dunaju, gdyby 
woda nie odpływała pod ziemią do 


Dział rozrywek 


ZADANIE NR. 9. 
Logogryf. 


Ut, J. Buszke, Warszawa. 


W puste kratki wpisać litery tak, 
aby powstało 10 wyrazów o podanym 
znaczeniu. Pierwszy i trzeci rząd da 
rozwiązanie, które należy podać bez 
wyrazów pomocniczych. 

_ Znaczenie wyrazów: 1) drzewo li- 
Sciaste, 2) imię męskie, 3) wyłoży, 
objaśni, 4) płyn, nadający połysk, 5) 
odrzucenie prośby, 6) miasto we Wło 

T) gorzki smak, 8) odskok, 
szczelina (1, mnoga), 9) nadzwyczaj. 
nie, oprócz, 10) droga. 


Nagroda: książka, 


ZADANIE NR. 10. 
Eliminatka, 


GSG M UW5e LU 


umysłowych 


Ut. D. Markus. Brok n/Bugiem. 

W powyższą figurę wpisać sześć 
wyrazów cztero literowych, o poda. 
nym znaczeniu, Po wykreśleniu liter, 
wchodzących w skład słowa —- klu- 
cza”, którego znaczenie również zo. 
stanie podane, otrzymamy rozwiąza- 
nie, które należy podać bez wyrazów 
pomocniczych. 

Znaczenie wyrazów: 1) porada, 2) 
fusy, ustoiny, 3) nieobuta, 4) ter- 
min, 5) dopływ Wisły, 6) przykrycie 
na łóżko. 

Znaczenie „klucza — broń biała. 

Nagroda: mies. prenumerata „Ro- 
botnika”. 

sa 

Rozwiązanie należy nadsyłać do 
„Robotnika“, Warecka 7, Warszawa, 
do dn. 20 b. m. 

Rozwiązanie zadań z poprzedniego 


| numeru: zadanie Nr. 7: Walka o wol 


ność, gdy się raz zaczyna z ojca 
krwią spada dziedzictwem na syna. 
Zadanie Nr. 8: Bolesław Limanow.- 
ski. 

Nagrodę za rozwiązanie zadania 
Nr, 7, książkę wylosował Józef żar- 
nowiecki, Piotrków Trybunalski, Pil- 
sudskiego 64. Prenumeratę — Karol 
Nowicki, Warszawa, Koszykowa 69 
m. 25, 


Odpowiedzi Redakcji. 


B. Kubis. Błędnie rozwiązane. Siro 
ko, a nie Samum. 

B. Strassmanówna, Kałusz. Tym ra 
zem nie dobre. Nie wydrukujemy. 


Karol Nowicki, Pomysłowe, ale nie 


zadanie. 


istnieją jeszcze olbrzymie teryio- 
ria, które nie zostały dokładnie 
zbadane. 

Samolot nie wszędzie może do- 
trzeć, a dotariszy nawet, nie wszę 
dzie może lądować. Wiełu doświad 


duże bogactwa, które ludzkości w. 
tej chwili są niedostępne, 
Olbrzymie przestrzenie Ameryki 
Południowej, swoją wielkością do- 
równujące Australii, należą rów- 
nież do „białych plam“, Okolice 


czonych lotników twierdzi, że óe-| podzwrotnikowe są dotychczas nie 
tniej przelatywali nad oceanem, | zbadane, dosiępu bowiem bronią 
jak np. nad puszczami brazylijski- | olbrzymie puszcze, w których bez 
specjalnych narzędzi trudno się 
posuwać. 


W pierwszym rzędzie do okolic 
Niezbadane są także okręgi gór 


nieznanych należy szósta część 
świata Antarktyda obszar większy | skie i leśne Boliwii, Ekwadoru i 
od Europy. Guiany. Wnętrze Nowej Gwinei 
Odbył się już właśnie jeden lot; jest również nieznane. Różne eks- 
w okolice bieguna południowego. | pedycie naukowe pracują systema 
lecz wszystkie wiadomości i ma” |tycznie nad zdobyciem tajemnice 
teriały przeważnie są zbyt skąpe,| potężnych łańcuchów górskich, 


Pigmeje 


Nieznane szczepy karłów w puszczach Afryki 


Szeroką strefę Afryki równiko” | gółów zupełnie podobni do obec- 
wej, mniej więcej na trzy stopnie | nie żyjących w Afryce. Faranono- : 
szerokości geograficznej, zamiesz- | wie bardzo cenili tych małych lu~ | 
kują Pigmeje, wzrostu przeciętne- dzi, którzy pełnili funkcje dwor | 


H 
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ją oni szerokie płaskie nosy, wy- 
kręcone do środka nogi z wielkim 
palcem bardzo dużym, ciało ich 
jest silnie owłosione. Stanley opi- 
suje, że jeden taki karzeł w lesie 
Aruwimi, miał futro na półtora cen 
tymetra grube. Mowa Pigmejów 
jest — zdaniem Barnsa — podob- 
niejsza do krzyków zwierząt, zwła 
szcza małp, niż do mowy ludzkiej. 
Pigmeje pochodzą przypuszczalnie 
z Azji, skąd przywędrowali do Af 
ryki. Kiedyś jednak zamieszkiwa” 
fi oni prawdopodobnie i Europę, 
gdzie pozostały po nich bardzo 
rozpowszechnione legendy. Oni to 
właśnie mogą być „gnomami* 
Niemców,  „trollami  Skandyna- 
wów, „leprechaunami* Isiandczy* 
„ków i t. d. Fantastyczna ta teoria 
;zyskuje potwierdzenie w znalezio” 
nych w Europie północnej szkiele- 
tach jakiejś małej rasy człowieka. 
— Na grobowcach egipskich w 
Sakkarah, pochodzących z okresu 
V dynastji, 3360 lat przed Chr. są 
wyobrażeni Pigmeje, aż do szcze” 


i 
możemy wydrukować tego jako nowe | 


Ludzie wtajemniczeni, a więc 


wszystkim _dziennikarże, 


szy logogryt — słabe. Drugi logogryt | dawno wiedzieli, że opowiadania 


zatrzymujemy. 


J. B., Warszawa, Drukujemy po do | 


konaniu niezbędnych zmian, 

PIE T NIREA EAE S 
PORADNIA 

Swiadomego 

Macierzyństwa 


imienia dr. med, 

J. Budzińskiej - Tylickiej 
Leszno 23 m. 3 
zapobieganie ciąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności, Porady 


przedślubne 
Wtorek, czwartek, scbota—9—12 


Poniedziałek, środa, piątek — 5 — 7 


o milionowych zarobkach aktorów 
filmowych trącą bajką, Nie raz sły 
szało się jak ten lub ów aktor czy 


go 1,2 m., a wagi 22 — 31 kg. Ma-| skie 


jako tancerze i błazny. | 
Należy przypomnąć, że również w 
dawnej Polsce do analogicznych 
funkcji używano karłów — co pra- ) 
wda europejskiego pochodzenia, 
Dochował się list jednego z Fara- 
onów z okresu 3000 lat przed Chr., 
zawierający najdokładniejsze in- 


Sahara, dzięki samochodom, jest 


niową jej część, do niedawna je- 
szcze „białą“, zbadał Anglik Phil- 
by. 
Austriak dr. Gabriel opisał szcze 
gółowo naigorętszą część ziemi, 
pozbawioną wody — pustynię per 


Białe plamy na mapie świata 


Olbrzymi rozwój lotnictwa, du-| aby zbadać dokładnie, co kryją w! bronionych przez niezwykłą roślin 
że postępy w motoryzacji umożli- | sobie olbrzymie góry, dochodzące ność parowów i wąwozów. 

wiły uczonym wypełnienia bardzo | do 3.000 metrów wysokości, pokry 
wielu białych plam. na naszych| te wiecznym lodem i śniegiem. już mniej więcej zbadana. Połud- 
mapach. Nie mniej, do dziś dnia| Kryją one niezawodnie w sobie 


ską, chociaż oczywiście mógł ob" 
jechać tylko ograniczoną część 
pustyni. 

Dużo jeszcze pracy czeka bada* 
czy wnętrza Australii, ale uczeni 
nie rezygnują. Liczba białych plam 
staje się coraz mniejsza. Ostatnio 
w tym wyścigu nauki uczestniczą 
również uczeni polscy. 


Rok będzie miał 13 miesięcy 


Nowe projekty reformy kalendarza 


Centralny Urząd Statystyczny 
Stanów Zjednoczonych A. 
znajdujący się w Waszyngtonie, 
przygotował nowy projekt refor- 
my kalendarza, który. trzeba przv- 
znać jest najlepszym i najprakty- 
czniejszym ze wszystkich, jakie do 
tąd opracowano. Według tego.pro 
jektu rok dzieli się na 13 miesięcy 
po 28 dni, a każdy miesiąc zaczy- 
na się niedzielą, a kończy sobotą. 
Wszystkie święta celem przedłuże 
nia week - endu, przypadają na 
poniedziałek, a pod koniec każde- 
go roku przypada specjalny dzień 
świąteczny — zakończenia roku, 
a to poto, że 64 rok kalendarzowy 
liczył 365 dni. W roku przestępnym 


P.|czny t. zw. „półrocznicę”, 


mamy jeszcze jeden dzień świąte- 
która 
przypada w połowie roku. Należy 
zaznaczyć, że myśl opracowania 
nowego projektu reformy kolenda- 
rza nie pochodzi od Urzędu Sta- 
tystycznego, lecz ze sfer rządo” 
wych. „Opracowanie tego; projektu 
trwało przeszło rok.czasu, a obęc= 
nie Rząd amerykański nosi się z 
myślą wysłania specjalnego dele- 
gata do Ligi Narodów, celem prze 
forsowania tego projektu. Warto 
dodać, że sama myśl reformy ka- 
lendarzą jest w Ameryce bardzo 
popularna, a inre kraje zdają się 
ku temu skłaniać. 


Londyn i Paryż 
liczą razem tyiko... 23 mieszkańców 


Ostatnio amerykańskie kutry 


strukcje dla urzędnika imieniem | strażnicze dotarły do jednej z 


Herkuf, tyczące się opieki, wygód 
i zdrowia cennego karła, którego; 
miał mi on sprowadzić do Egiptu | 
„Mój Majestat — pisał Faraon — 
bardziej pragnie ogladać tego kar- 
ła, niż wszystkie dary Synaju i Pun 
tu“. Również Homer opisuje w Il- 
iadzie rasę małego ludu w dalekim 
południowym kraju, dokąd żóra* 
wie odlatują na zimę, Herodot w 
swojej historii mówi też o Piqme- 
jach. Pierwszym, który ich wi- 
dział w czasach obecnych był nie- 
miecki podróżnik Schweinfurth, w 
r. 1870, później zaś Stanley, który 
w opisie swojej ekspedycji na po- 
moc Eminowi Paszy, podat o nich 
więcej informacyj. 


Istotne zarobki 
gzwiazcd firmowych 


Edward Michalik, Piotrków Trybu. | 
nalski. Krzyżówka, wirówka i pierw- | przede 


I tak Mae West, która jest najle- 


piej płatną ze wszystkich gwiazd 
Hollywoodu zarobiła w ubiegłym 
roku fiskalnym 480.000 doł. Nastę- 
pnie idzie Greta Garbo, której za- 
robki. wynosiły w tym okresie po- 


aktorka zarabia milion, czy półto- | kaźną sumę 332.000 dol. Z pośród 
ra miliona rocznie. Ludzie często |innych aktorów wymienić można 
nie zdawali sobie sprawy, że są to | Wallace Berry — 279.000 dol., 
przesadne opowieści, obliczone na| Joan Crawford — 241.000 dol., 
reklamę artysty lub aktorki. Obec- į Williama Powella — 239.000 dol., 
nie, dzięki temu, że. min. Skarbu | Clark Gable — 212,000 dol., Mi- 
w Waszyngtonie zdecydowało się | riam Hopkins — 171.000 dol., Ed- 
ogłaszać cyfry dochodów wszyst-| die Cantor — 150.000 dol., Lewis 
kich bogatszych ludzi w Ameryce, | Stone — 58.000 dol., Ramona Na- 
można dokładnie wiedzieć, ile sła- |.varro — 63.000 dol., Glorię Swan- 
wne gwiazdy filmowe zarabiają.| son — 33.000 dol., Maurice Che-{ 
Zarobki te są oczywiście stosuńko* | valier — 53.000 dol., Jimy Duran- 


wo olbrzymie, ale o milionach ro-ste — 45.000, Madge Evans —|na brzegu znaleziono przeszło 50 | burgu, 


cznie nie może nawet być mowy. 44.000 dol. i t. d. i t. d. 


wysp Pacyfiku, na której stwier- 
dziły istnienie „miast* Londynu i 
Paryża. Miasta te zbudowane na 
małej wysepce Bożego Narodze- 
nia w niewielkiej odległości od sie 
bie. Każda z miejscowości posiada 
jedną ulicę, wzdłuż której stoją 
sklecone prymitywne budynki. Bar 
dzo mało kłopotu miano ze spisem 
ludności tych miast. Okazało się 
bowiem, że obie te „stolice“ liczy- 
ły tylko 23 mieszkańców, przy 


ryżu, bądź to w Londynie. Tą wę- A 
drówka zależna jest od pory roku 
oraz od zajęć tych mieszkańców. 
Londyn bowiem leży w pośrodku 
tych terenów, gdzie po dojrzeniu 
następują zbiory z 80.000 palm ko 
kosowych. Paryż natomiast jest 
centrem przemysłowym, gdzie prze 
rabia się orzechy kokosowe. Do 
białych należy tylko jedna rodzina, 
składająca się z 3 osób, a reszta 
to szczep Tamician. Mieszkańcy 
są bardzo dumni z nazw swoich 
miast, nie mając jednak pretensji 


| czym mieszkają oni bądź to w Pa- | do miana stolic. 


Po 3000 latach 


mikroby powróciły 


Prof. Kapterew dokonał niezwy- 
kłego eksperymentu w akademii 
nauk przyrodniczych w Moskwie. 
Badając pokłady ziemi północnej 
Syberii, rozpuścił wydobyte kawał 
ki z kilku miejsc w wodzie desty- 
lowanej, wolnej od wszelkich mi- 
krobów. Ponieważ ziemia ta była 


do życia 


głębokości 2 do 5 metrów oraz z 
miejsc znajdujących się stale pod 
śniegiem, poddał ją prof. Kapterew 
powolnemu procesowi odtajenia. 
Po kilkunastu godzinach mikroby 
powróciły do życia, potwierdzając 
fakt, że mimo przebywania w stą 
nie martwoty od jakichś 3000 lat— 


zmarznięta, gdyż wydobyto ją z|nie straciły zdolności do życia. 


Samobójstwa... wielorybów 


Uczniowie łowiący ryby w jed- 
nej z zatok Kapstadu, przylądka 
południowo - afrykańskiego, zoba 
czyli wielką ilość płynących wielo 
rybów, wyrzucających w górę du- 
że strumienie wody. Chłopcy ucie- 
kli, obserwując z ukrycia to nie- 
zwykłe zjawisko. Wieloryby, omi- 
jając piaszczyste wydmy, rzucały 
się o skały nadmorskie, brocząc 
obficie krwią. Gdy fale odpłynęły, 


martwych wielorybów. 


przypuszczają, że masowe te samo 
bójstwa popełniły wieloryby z 
przestrachu z powodu trzęsienia 
ziemi, jakię wyraziło się na dnie 
morskim. Przypuszczenia swoje 0- 
pierają uczeni na tym, że powierz- 
chnia morza przed tym wypad- 
kiem silnie fosforyzowała. 
Obecnie bawi w tym miejscu eks 
pedycja naukowa południowo-af- 
rykańskiego muzeum Johaonnes- 
która bada przyczyny 


Uczeni ' masowej śmierci wielorybów. 


z Górnego Sląska | 


Zmasakrowane 


Prawie codziennie dowiadije się 
opinia publiczna o większych ka- 
tastrofach na kopalniach. W osta- 
tnich dniach byliśmy Świadkami 
katastrof na kop. „Giesze*, „Pa- 
wei“ i „Wanda“. W. tragicznych 
okolicznościach zginęli górnicy na 
kopalni „Wanda“ (dawniej „Litan 
dra“). Trupy zabitych -górników 
wydobyto po kilkudniowej akcji. 
Zwioki były straszliwie zmasakro 
wane — formalnie zdruzgotane z 
powodu spadku z tak wielkiej wy- 
sokości i poranienia przez spada- 
jące pomosty. Zabitych po wydo- 
byciu nie można było rozpoznać. 

Kio zawinił katastrotę? 

„Ślaski Kurjer Por.* pisze o tych 
winowajcach, co następuje: 

Jest kwestią . bezsprzeczną, że 
dwa powody przyczyniły się do 
spowodowania katastrofy, a to: usu 
nięcie głównego pomostu zabezpie- 
czającego na poziomie 180 mtr., a 
po wtóre — zamknięcie przewodu 
pary do ogrzewania szybu. 

Wprawdzie robotnicy mieli nad 
sobą 10 pomostów, lecz te nie wy. 
trzymały elbrzymiego ciężaru spa: 
dających ledów, . Mianowicie po- 
most na poziomie 180 mtr., z któ. 
rego wydobywano węgiel od: chwili 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
PRZY PRACY. 
M7 


W czasie pracy w państwowej 
przetwórni mięsnej w Dębicy u- 
legt nieszczęśliwemu =- wypadkowi 
robotnik W. Pawlik. Nieszczęśli- 
wy doznał złamania czaszki. Nie- 
przytomnego pawlaka w. stanie cię 
żkim przewieziono do szpitala w 
Tarnowie. 

BESTIALSKI . NAPAD W TAR- 
NOWIE. 

Na ul. Prezydenta Móściekiego 
w-Tarnowie dokonano ' zuchwałe- 
go napadu na przechodzącego 32- 
letniego szofera Stuligłowę Rudol 
fa .z Klikowej. Nieznany osobnik 
żelaznym drążkiem zgruchotał Stu 
ligłowie obie ręce tak, że w sta- 
mie ciężkim przewieziono go do 
szpitala. Policja wszczęła poszu- 
kiwanie sprawcy. 


TRAGEDIA MATKI. 

Sąd przysięgły w Wadowicach 
rozpatrywał sprawę Marty Kurek 
z Makowa podhal., która rzuciła 
do rzeki Skawy swe. 5- -„tygodnio- 
we nieślubne dziecko, chcąc w 


NAJSTARSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 


ŻKI 
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Kapelusz, laska, 


Andrzej La:moy szedł pod górę 
starymi schodami z miną człowie. 
ka, który powziął ważne postano- 
wienie. Istotnie byta to ważna de. 
cyzja: Andrzej postanowił prosić 
£iżoietę Mórie!, abyrzechciała zo- 
stać jego żoną. 

Andrzej pózna! Elżbietę pod- 
czas minionych wakacji na Riwie- 
rzę, a później spotkał ją w Pa- 
ryżu. .u A: znajomych. 

Uczyniła na nim wrażenie prze- 
miiej. istoty i, — mimo, młodego 
wieku — skończonej dąmy.  Ni- 
gdy nie spostrzegł u: niej jakiz- 
goś niewłaściwego > gestu, a tym 
bardziej — nie usłyszał nieodpo- 
więdniego słowa. (Jej sposób by- 
cia zarówna w ;rozmowie, jak i 
przysłuchiwaniu się - innym, : wy- 
kazywał »najlepsze , wychowanie 
Takiej. właśnie żony. potrzebował 
Andrzej. 

Albowiem. Andrzej." Laumoy, któ 
ry miał przed sobą: 'wspaniale: 
zapowiadającą iH karierę w służ- 
bie ` państwowej” pochodził ze 
znakomitej i Piko: rodziny, 
powinien był prowadzić * dom na 
wysokiej stopie’ towatzyskiej i re- 
prezentacyjnej. Andrzej- rozmy. 
ślał: Zdaje się, że i Elżbieta ży. 
wi dla mnie sympatje, ale czy 


iadomości 


Ž a j Qanu 


trupy zabitych 


unieruchomienia kopalni, był silnie 
zbudowany z dźwigarów żelaznych 
o 509 mm. wysokości, ale został on 
usuniety w listopadzie 1936 r. na 
rozkaz dyr. Czechowicza. 

Gdyby tak silny pomost został 
zbudowany w innym miejscu w szy 
ie, uniknięto by katastrofy, be- 
wiem ciężar lodu nie byłby w sta- 
nie go przełamać, lub — gdyby nie! 
zamknięto dopływu pary do ogrze. 
waczy szybowych — napewno nie: 
doszło by do utworzenia się tak ol- 
brzymich brył lodu." 

Podobno brak węgla do kotłow- 
ni, czyli oszczędność na węglu opa. 
lowym, nie zezwalałą na ogrzewa. 
nie szybu. Mimo tych braków, moż 
na było uniknąć katastrofy, kiedy 
zauważono dnia 31.1 br., przy pró- 
bie przepuszczania klatek, zerwa. 
nie czy złamanie żelaznych klap 
zabezpieczających szyb, których nie 
wbudowano ponownie. 

W każdym razie można przyjąć, 
že istniały wielkie zaniedbania — 
i kontrola szybu ze strony kierow. 
nictwa ruchu, w czasie silnych mro 
zów i zamrożenia szybu, była nie- 
, wystarczająca. Ponadto stwierdzo. 
no, że istniał brak ludzi do pracy, 
bowiem musiano siły robotnicze 


z cale; 
PoiSKi 


ten sposób ułatwić sobie uzyska- 

nie posady. Sąd skazał Martę Ku- 

rek na 8 mies: więzienia. 
SAMOBÓJSTWA. 

Urzędnik rzeźni miejskiej w Bo 
rysławiu, 35-letni Adam Borow- 
ski, strzelił do siebie w celach sa- 
mobójczych w prawą skroń i po- 
nisół śmierć na miejscu. Przy- 
czyna samobójstwa narazie nie 
ustalona. 

— W Turmoncie odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru 
30-letni podkomisarz urzędu cel- 
nego, Kaczyński. 

USUNIĘCIE Z GIMNAZJUM. 

Z gimnazjum w. Chełmie usunię 
to czterech uczniów ósmej klasy 
oraz zawieszono: w czynnościach 
prefekta gimnazjum ks. Sekreckie 
go. 

W Chełmić przebywa komisja z 
Lublina z kuratorem na czele. 

POŻAR ŁUSZCZARNI. 

W leśnictwie Jamki, gm. zdzię- 
ciolskiej, pow. nowogrodzki, wy- 
buchł pożar, wskutek którego spa 
liła się łuszczarnia nasion leśnych 
nadleśnictwa Łowec. Pożar po- 
wstał wskutek wadliwej konstruk 
cji pieca, Łuszczarnia, w której 
znajdowało się 3300 kg. szyszek, 
spłonęła doszczętnie wraz z urzą 
dzeniem. 


w 


rekawiczki... 


cie? Czy moją wizyta nie przera. \ 


zi jej? O, Boże, gdybyż tylko by- 
ła w domu i zechciała wysłuchać 
mej prośby. 

Andrzej nigdy przedtem nie byt 
u panny Móriel, nie wiedział, że 
mieszka w mieszkaniu, do którego 
przeprowadziła się jej nieżyjąca 
już matka po śmierci ojca. Mie. 
szkała tu, mając za towarzyszy 
jedynie smętne cienie zmarłych 
rodziców. ; 

Andrzej zadzwonił. Otworzyła 
mu starsza służąca, która bez 
słowa udała się w głąb mieszka. 
nia, zostawiając gościa w przed. 
pokoju. Andrzej rozejrzał się i za. 
obserwował początkowo obojętnie, 
potem ze. zdumieniam, wreszcie 
z niepokojem: męski kapelusz, pal 
to i parę rękawiczek, rzuconycn 
niedbale na stolik. 

Andrzejowi wydawało się, że 
śni.. Elżbieta opowiadała mu, że 
mieszka zupełnie sama, a tymcza- 


sem — ta rozrzucona garderoba 


męska... 

Poza tym, ta służąca, która u. 
ciekła jak wariatka. 

Andrzej usiłował wytłomaczyć 
sobie: Elżbieta ma brata Jerzego, 
niezawodnie przyjechał na urlop. 
To. napewno Jerzy. Po cóż właści. 


wie, jak głębokie je est) moje UCZU- wie się trapić. Elżbieta ` nigdy -nie 


górników 


ściągać aż z kop. „Paweł i „Ka 

rol“, Pomimo tego wysyłano ro- 

hotników na turnus na podstawie 

szablonowych zarządzeń władz ko. 

palni „Wanda”. 

zs 

Zarzuty te są tak ciężkie, że win 
ny znaleść należyte echo. Pod ża- 
dnym warunkiem nie śmie ujść 
į bezkarnie sprawa odpowiedzialno. 
|ści za śmierć trzech górników, 0j- 
ców rodzin. 


Zapamiętaj pro 


Warszawa, Marszałkowska 


Str. 6 


Z powodu... „braku przepisów" 


Odmowa zaopatrzenia wdowiego i sierocego 
0 zasadn cze orzeczenie Trybuniłu A iministracyjnego 


Gertruda  Hajdukowa, wdowa 
po pracowniku biurowym kolejo- 
wym, Emanuelu z Siemianowic 
Śląskich, zwróciła się, imieniem 
własnym i małoletniego syna Raj- 
munda, o.zaopatrzenie wdowie i 
sieroce do Dyrekcji P. K. P. w Ka 
towicach. Ta odmówiła zaopatrze 
nia. Przeciw. tej decyzji wniosła 
Hajdukowa, odwołanie do Min. Ko 
munikacji, które również odmówi- 
ło „zaopatrzenia, zaliczając tylko 4 


rocze te słowa: 


Na loterii graj u Wolanowa 


154. Konto P.K.0. 16814 


Wystawa malarstwa francuskiego 
Od Maneta po dzień dzisiejszy 


Dn. 19 b. m. zostanie otwarta w 

Muzeum Narodowym w Warsza- 
wie wystawa malarstwa francuse 
kiego od Maneta po dzień dzisiej- 
szy. 

Wystawa zorganizowana zosta- 
ła specjalnie dla Warszawy—pod 
auspicjami Rządu francuskiego i 
pod protektoratem p. Prezydenta 
Rzplitej — przez Stowarzyszenie 
francuskie Ekspansji i Wymiany 
Artystycznej, z inicjatywy dyrek- 
cji Muzeum Narodowego w War- 
szawie. 
„ Będzie to pierwsza wystawa w 
Polsce, reprezentująca impresjo- 
nizm i nowoczesne kierunki ma- 
larstwa francuskiego. 

Wystawę tworzy 89 obrazów Z 
Kacik radiowy 
Opera w niedzielę 
przed południem 

Radiosłuchaczy, którzy w niedzielę 
(14.11) o godz. 10.40 otworzą swe ra- 
diodbiorniki czeka pra przy- 
jemność: opera i E oter Leoncavalls 
ze „Scali“, 

O godz. 14.30 i ri piosenki 
w wyk. zespołu „Te 


Q godz. 17 — eiA „podwieczo 
rek“. Udział biorą ork, Górzyński 


ego, 
Korianówna, Turnay, Olsza i chór 
Juranda, 


O godz. 22 — koncert ork. Seredyń 
skiego ze Lwowa i solistką M. Bła- 
yńska. 


Rozmowy między 


W okresie walk rewolucyjnych w 
b Królestwie, w r. 1 Żeromski, ze 

tknął się ze Stanisławem Wyspłań- 
skim, stojącym u szczytu swej - poe- 
tyckiej sławy. O tym ciekawym spot- 


przyjęłaby odwiedzin jakiegoś. źle 
wychowanego człowieka. 

Andrzej nie miał jednak czasu 
zastanawiać się nad tą sprawą, 
gdyż w -tej chwili zjawiła się 
Elżbieta. Czy to z podniecenia 
czy też z braku właściwego świa- 
tła — Elżbieta wydała się An 
drzejowi dziwnie blada. Powzią! 
podejrzenie, że A: nie 
w porę. 

Zmieszany znalazł się w salo- 
niku i nie mógł się wyzwolić z te- 
go nastroju. Spoglądał na Elżbie- 
tę, której zmieszanie było znacz. 
nie większe. 

Andrzej myślał: Ona ‘nie ia 
sama, przeszkodziłem jej. 
Przechodziłem 
Andrzej nieco . zdławionym -gło- 
sem — i wstąpiłem: do pani, mo- 
że przeszkadzam? 

— O, nie przeszkodził. mi pan 
w niczym. 

— Zdaje mi się, — - ciągną: | 
Andrzej — 'że: pani oczekiwała 
przyjazdu brata w tym miejscu? * 

— Nie. Jerzy będzie jeszcze trzy 
miesiące w Saigonie: —. odpowie- 
działa bez najmniejszej: kose dich, 
myśli. 

Andrzej zawahał: się. Właściwie 
przyszedł, aby' prosić ^o „rękę 
Elżbiety, tymczasem. . Elżbieta 
ukrywa jakiegoś mężczyznę, , pe- 
wnie swego ukochanego. 

Andrzej czuł, że czoło oblewa 
mu zimny. pot. Co ma robić? Co 


| 


i Á 


Zeromskim a Wyssiańskim | sta 


~- zaczął | ' 


francuskich zbiorów publicznych i 
prywatnych. Znajdą się tam na- 
wet i te dzieła sztuki, które we 
Francji są trudno dostępne, gdyż 
należą do zbiorów prywatnych. 

Malarzy zmarłych reprezentuje 
40 obrazów; malarzy żyjących — 
49. 

Wystawa otwarta będzie dla pu. 
bliczności dn. 20. IJ. b. r. w dol. 
nych salach Muzeum . Narodowe- 
go, Al. Trzeciego Maja 13, co- 
dziennie od godz. 9 rano do 3-ej 
p. p. oraz od 5-ej do 7-ej po poł. 

Ceny wstępu w, dni powszednie 
10gr. i ulgowy (młodzież szkolna, 
nauczyciele, szeregowi W.P.) 5 gr. 
W niedzielę i święta Sia 


arana 


nei orig w dn, 14.11. 


tytułowanym „Spotkanie Wyspiań. 
skiego z w roku 1905". 


Mecz bokserski 
Polska-N.emcy 


O godz. 19.50 Polskie Radio trans- 
mituje z Dortmund przebieg meczu 
bokserskiego Polska — Niemcy. Przy 
miktefonie red. Budziński z Pozna- 
nia, 


lata, 4 miesiące i i dzień do ` wy- 
sługi emerytalnej Emanuela Hajdu 


ka, zasłaniając się tym, że składki 
Dyrekcja Kolei 
w Katowicach przekazywała Ka- 


ubezpieczeniowe 


sie emerytalnej dla robotników 
kolei państwowych b. dzielnicy 
pruskiej, a później do Zakładu U- 
bezpieczeń Pracowników Społecz- 
nych w Chorzowie a brak jest 
przepisów, normujących sprawę 
wzajemnego przekazywania skła- 
dek ubezpieczeniowych i zasady 
nabywania uprawnień na podsta- 
wie przekazanych składek, Wów- 
czas Hajdukowa wniosła przez 
swego zastępcę prawnego, adwo- 


kata dra Fellera w Krakowie, — 
skargę do Najwyższego Trybuna- 
łu Acminist*acyjnego. W skardze 


tej domaga się zaopatrzenia wdo 
wiego i sierocego, gdyż mąż jej 


pełnił służbę kolejową nieprzerwa 
nie przez 14 lat i przez 14 lat po” 


trącano mu składki z uposażenia 
służbowego, 


Ponieważ w służbie uznano jej 
męża za trwale niezdolnego do słu 


żby na podstawie decyzji rejono- 


wej komisji lekarskiej i to bez wła 
snej winy, więc mąż jej nabył pra 
wo do emerytury po 5 latach wy- 
sługi, a skarżąca zaopatrzenie wdo 
wie oraz sieroce dla małoletniego 


syna. Pełnomocnik skarżącej pod- | żywczy 


nosi w skardze, że obojętnym jest 
gdzie Dyrekcja w Katowicach po- 
trącane z uposażenia służbowego 
składki przekazywała, gdyż potrą 
cała mężowi składki z płacy, bez 
jakiegokolwiek zastrzeżenia, 
podczas potrącania tych składek 
nie ostrzegała męża, że nie ma 

w, normujących sprawę 
ranaig przekazywania skła- 


Na podstawie $ 45 ustawy ko- 
lejowej emerytalnej pracownicy u- 
mysłowi kolejowi na obszarze 
woj. Śląskiego objęci są jednoli- 
tą ustawą emerytalną, poza tym 
Kasa emerytalna dla robotników 
Kolei Państwowych znajduje się 
w Dyrekcji Kolei w Katowicach 
i jest pod nadzorem tejże, a fundu 
sze jej należą do Kolei. 

Sprawa ta ma zasadnicze zna- 
czenie dla tysięcy wdów i sierot 
kolejowych na Śląsku, które znaj 


e 
a 


Zła przemiana materii przyspiesza starość 


Zanieczyszczona krew może wy- 
wołać wiele rozmaitych dolegliwo. 
ści, bóle artretyczne, wzdęcia, odbi- 
niesmak w u- 
ch, brak apetytu, skłonność do ty- 
cia, cia, plamy i wyrzuty na skórze. Fil- 

trem dla krwi jest wątroba, Choro- 
by.złej przemiany materii niszczą or- 
izm i przyspieszają starość. Ra- 
"zgodną z naturą kuracją 

jest normowanie czynności wątroby 


ka p jego 
0 „dj 19.00 w szkicu literackim, za- 
jania, bóle w wątrobie, 


i nerek, Dwudziestoletnie doświad- 
czenie wykazało, że w chorobach na 
tle złej przemiany materii, chronicz- 
nym  zaparciu, kamieniach żółcio- 
wych, artretyzmie mają zastosowanie 
zioła „Cholekinaza* H. Niemojew- 
skiego. Broszury bezpłatnie wysyła 
labor. fizj. chem. Cholekinaza, War- 
szawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i 
składy apteczne. 


powiedzieć? Zrozumiał, że Elżbie. 
ta jest dla niego stracona. Dozna! 
bolesnego skurczu serca na myśl 
o rozwianych cudnych snach o 
przyszłości. 

Po- krótkiej i konwencjonalnej 
rozmowie, w której Andrzej wy- 
raził. nadzieję, że może spotkają 
się jeszcze tej zimy, pożegnał się. 

Wyszedł szybko, nawet zbyt 
szybko, nie obejrzawszy się na. 
wet na Elżbietę, która wodziła za 
nim oczami pełnymi zdumienia 
i smutku. 

Niedługo po tym Andrzej ożenił 
się z równie miłą i dobrze wycho- 
waną panną, której jedyną wadą 
było to, iż nie była Elżbietą... 

Lata : małżeństwa mijały bez 
wstrząsów. Andrzej szybko po- 
sunął się naprzód w swej karie- 
rze.. Miał majątek, miłą żonę 
i dzieci. Ale nie zaznał miłości 
którą ' zaofiarował Elżbiecie. 

‘Pewnego dnia zaszedł wypadek, 
który: *zburzył cały gmach tego bez 
namiętnego życia. 

Andrzej spędzał swój urlop w 
towarzystwie żony i dzieci w od. 
ległej wiosce: nadmorskiej. Depe 
sza przerwała odpoczynek, wzy. 
wając:go natychmiast do stolicy. 
* —' Jakże mi przykro zostawić 
was.samych — rzekł Andrzej — 
Kucharka. jest stara, a guwer- 
nantka nie odznacza się zbyt wiel 
ką odwagą. A jeżeli przyjdzie ja- 
kiś' włóczęga? 


=- Wiesz przecież, że się nie 
boję — odpowiedziała Magdale- 
na. 

— Tak, ale nie zdajesz sobie 
sprawy, że dom stoi na uboczu. 
Jestem naprawdę niespokojny. 

Magdalena potrząsnęła główką 
w smętnym nastroju. Ale na- 
tychmiast wypogodziła się jej 
minka. 

— Słuchaj — zawołała. 
Wiem, co zrobię. Przed kilku la. 
ty poznałam ogromnie lękliwą 
i wstydliwą panienką, Elżbietę 
Mćriel. Nie znasz jej, 'ale to nic 
nie szkodzi. Otóż Elżbieta mie- 
szkała sama, rodzice ją osierocili, 
a jedyny brat wyjechał. Wpadła 
więc na pomysł i w przedpokoju 
pozostawiała zawsze rozrzucone 
części odzieży swego brata. Twier 
dziła, że gdy ktoś będzie miał 
wobec niej złe zamiary, będzie 
się obawiał rzekomo obecnego w 
mieszkaniu mężczyzny. Ten jej 
trick i ją zastosują... 

Andrzej zaczął się śmiać tak 
zmienionym i łamiącym się gło- 
sem, że Magdalena przeraziła się. 

— Andrzeju, co ci się stało? 
Dlaczego tak dziwnie się śmie- 
jesz? 

Andrzej odparł z goryczą: 

— Myślę o tych, którzy przy. 
szli do niej w dobrych zamiarach. 


Tłum. K. L. 


— 


| 


dują się w tym samym położeniu, 
wobec czego orzeczenie Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjne 
go będzie miało decydujące zna- 
czenie. 


OE ANENAACH Z WAŁ CTCE OE KK VE 
Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 14 lutego 


8.00 Pieśń. 8.03 Audycja dla wzi, 
8.50 Dzien. por. 9.00 Naboż. z Byd- 
goszczy, 10.40 „Pajace* — opera z 
Mediolanu. 12.00 Por. muz. z Krako- 
wa. 14.00  „Chochołowskie chłopy*'. 
14.80 Piosenki w wyk. „Te 4“, 15. 00 
Koncert ork. wojsk, pod dyr. por. A. 
Szałkowskiego (z Poznania). 15.30 
Audycja dla wsi. 16.00 Koncert rekl. 
16.30 Sprawa o Kwiczoła — Karem 
staroświecki z utworów Wł. Sy<uko- 
mli. 17.00 Podwieczorek przy mikro- 
fonie. 19.00 Spotkanie Wyspiańskie- 
go z Żeromskim w roku 1905. 19.15 
Akademia ku czci papieża Piusa XI. 
19.45 Program. 19.50 Transm. z Dort 
mundu meczu bokserskiego Polska — 
Niemcy. 20.30 Wiad. sport. 20.40 Prze 
Rozrywkowy koncert wiecz. 
gląd polit. 20.50 Dzien, wiecz. 21.00 
Na wesołej lwowskiej fali. 21.30 Re- 
cital fortep. B. Woytowicza. 22.00 


PONIEDZIAŁEK, 14 lutego 


6.30 Pieśń. 6.38 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 
7.25 Parę informacyj, 7,80 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 
Aud. dla szkół. 12.00 Hejnał. 12.03 
Koncert ork, wojsk. (z Wilna). 12.40 
Dzien. połud. 12.50 O produktach spo 
ch — pog. 15.00 Wiad, gosp. 
15.15 Duet Pills.Tabet i ork, Edith 
Florand. 15.55 Aud. dla dzieci. 16.15 
Skrzynka językowa. 16.30 Ork. Man- 
dolinistów pod dyr. Z. Szymborskie- 
go (z Poznania). 17.00 Udział Pola- 
ków w ciach geograficznych, 
17.15 Recital fort. K. Kranca. 17.50 
Gdyby śmierć odpoczęła — pog.. 18.00 
I zjazd polskich lekarzy sportowych 
— pog. 18.10 Wiad. sportowe. 18.20 
Koncert reklamowy. 18.45 Program. 
18.50 Pog. roln, 19.00 Aud. strzelecka, 
19.80 Koncert popularny z Berlina, 
20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pog. aktual- 
na, 21.00 Bunt Absalona — fragment 
z dramatu St. Miłaszewskiego. 21.80 
Koncert Ukr, Chóru Nor. pod dyr. S. 
Sołłohuba. 22.00 Koncert 


symf. Ork,. 
P. R. pod dyr. G. Fitelberga z udz. 
E. Telmany'ego (skrzypce). 23.00 
Muz. z płyt. 


Radio krakowskie 
NIEDZIELA, 14 lutego 


8.18 Marsze (płyty). 8.25 Pog. dla 
roln. „Owca kożuchowa'”. 8.40 Muz. 
(płyty). 10.40 R. Leoncavallo: „Pa- 
jace“ opera (płyty). Ok. godz, 13.00 
Ostatnie premiery. 16.05 Konc. rekl. 
19.15 Program. 19.20 Koncert mło- 
dych kompozytorów krakowskich. 
20.37 Wiad. sportowe. 


PONIEDZIAŁEK, 15 lutego 


7.25 Kilka informacji. 7.30 Muz. 
por. (płyty). 14.00 Lokalne wiadom. 
gospod. 14.05 Fragmenty operowe 
(płyty). 15.15 Koncert reklamowy. 
15.30 Pieśni bez słów F. Mendels- 
sohna (płyty). 15.55 Aud. dla dzieci: 
„Wiewiórki“, 18.20 Sonata na skrzyp 
ce i fortepian w wyk.: Marii Bikń- 
skiej (fort.) i Stanisława Mikuszew- 


skiego (skrzy.) 


Radio śląskie 


NIEDZIELA, 14 lutego 


6.08 Pieśń. 6.08 Koncert popularny, 
(płyty). 8.18 Uprawa lucerny i kapu- 
sty pastewnej — pog. 8.30 Koncert 
życzeń. 9.00 P. Czajkowski: VI Sym- 
fonia „Patetyczna* — płyty. 9.40 Na, 
bożeństwo z okazji XVII rocznicy od- 
zyskania dostępu do morza. 18.00 Co 
słychać na Śląsku. 16.05 Koncert re- 
klamowy. 16.20 Poezja w trosce o ro. 
botnika. 19.15 Koncert ork. wojsk. 
pod dyr. por. K. Kanasia. 19.50 W 
niedzielę przy żeleźnioku — aud, 
20.37 Wiad. sport. 


PONIEDZIAŁEK, 15 lutego 


6.00 Pieśń. 6.03 Nwertury do ope- 
retek Suppego (płyty). 7.25 Wiadom. 
bież. 7.30 Różne instrumenty (płyty). 
11.30 Aud. dla młodzieży szkół pow- 
szechnych p. t.: „Dzieci śląskie nad 
morze“. 13.00 Koncert życzeń. 13.16 
Turniej śpiewaczy (płyty). 18.58 
Wiad. giełdowe. 15.15 Cesar Franck: 
Poematy symfoniczne (płyty). 18.20 
Zawody międzyszkolne narciarskie 
klubów śląskich — pog. 18.45 Pro- 
gram. 19.30 Koncert. 


LEKARSKIE OGŁOSZENIA 
Jakób LESZNO 


przyjmuje 


Wileńska Nr. 21, ti. 101.702 
Robotnicy popierajcie 
swoie pismo 


Lekarz 
Dentysta 


wi o CA D 


lszpania w ogniu walk 


Wiadomości otrzymane w nocy z piątku na sobatę 
Bitwa o Madryt 


AVILA (PAT.). Koreśpondent 
Havaga donosi: Ofensywa pow- 
Stańców prowadzona jest od sa- 
mego rana ze wzmożoną zaciekło- 
ścią w kierunku północnym. Akcja 
artylerii i lotnictwa została wybi- 


tnie wzniochiona, a kolumny wojsk 
atakujących dokonały nowego ata- 
ku © znaczeniu niezwyklę waż- 
nym. Bitwa o Madryt rozwinęła 
się w całej pełni. M; 


Ostrzeliwanie Walencji 


WALENCJA (PAT.). 


Około g. | Pociski waliły przeważnie w mia- 


2-ej nad ranem silna kanonada | steczko Alboraya na północ od Wa 


Zbudziła ludność Walencji. Okręt 
powstańczy ostrzeliwał północną 
dzielnicę miasta, prawdopodobnie 
przeciwnik celował do wielkich 
pieców Sagonte, lecz: nie trafił ich. 


Ochotnicy 


PARYŻ (PAT.). „Echo de Paris" 
twierdzi, że w ostatnich dniach 
przejechało przez Paryż 8 wyż- 
szych oficerów sowieckich, którzy 
udali się do Hiszpanii. Dziennik 
twierdzi, następnie, że ostatnio kil 


iencji. Szkody są nieznaczne. Sy- 
gnał alarmowy dano w porę. Lud- 
ność przez cały czas kanonady dą 
ła dowody całkowitego panowania 
nad sobą. 


ską, a: mianowicie 50 ochotników 
przez Cerbere, 290 w 8 autokarach 
koło Perthus i 100 ochotników so- 
wieckich, przez Parpignan. 
tym, jak zapewnia dziennik, jugo- 


ka grup ochotnków miało przekro- | ścił Marsylię, udając się do Bar- 


czyć granicę francuską - kataloń- 


r tara statek „Plavnic” opu- 


celony z ładunkiem z Bordeaux, 


Kto ma los 


Z kolektury J. HAŁADEJOWEJ p. f. 


„SZnkagz Szczęścia? 
Wslap ma Chwile | 


Centrala; Warszawa, N, Swiat 68 
ODDZIAŁY:. 
N. Świat 30. Krak. Przedmieście 87, 


LONDYN (PAT.). Ambasador | 
Portugalii Monteiro odwiedził prze 
wodniczącego Komitetu nieinter- 
wencji lorda Plymoutha i oznajmił 
mu, że Portugalia kategorycznie od 
rzuca zarówno projekt kontroli lą 
dowej na granicy portugalsko"hi” 
szpańskiej i wszelkie propozycje 
poddania się kontroli morskiej 
przez floty wielkich mocarstw 
wzdłuż brzegów Portugalii i patro 
lujące nazewnątrz portów portu- 
galskich W myśl tych  instrukcyj 
Portugalia nie brała przed połud- 


niem, w ogóle udziału w posiedze- 


niu specjalnej podkomisji techni 
cznej, jakie było zwołane dla roz- 
patrzenia sprawy stosunku Portu- | r 
galii do projektu kontroli. Odmo- 
wa Portugalii wywołała w kołach 
dyplomatycznych, zainteresowa” 
nych co do dalszych iosów kontro 
li nieinterweacji, jak najbardziej 
pesymistyczne reakcje, W tym sta- 
nie rzeczy w chwili obecnej urzę- 
czywistnienie kontroli wydaje się | 
z racji odmownego, stanowiska 
Portugalii poprostu beznadziejne. 


Znowu moze wyra tajemnice zło 


PARYŻ (PAT.), „Le Jour“ dono- 
si z Arkachon o wyrzuceniu przez 
ocean na brzęg 4 nowych zwłok, któ- 
re podobnie jak poprzednio miały 
związane ręce i nogi. Zwłoki te znaj 
dowały się w stanie rozkładu, eo 
świadczy o tym, że przebywały już 
dłuższy czas w morzu, 

Według wysuwanych w Axkächon 
hipotez, zwłoki te mogą być albo 


zwłokami osób utopionych w Santan- 
der, gdyż prądy morskie idące od 
Hiszpanii,: przechodzą obok wybrze: 
ży francuskich, albo też mogą to być 
zwłoki pasażerów statku „Cristobal 
Colon“, który w sierpniu ub. r, schro 
nił się do st. Nazaire į potem opuścił 
ten port po objęcia komendy nad 
statkiem przez sowiet marynarzy. 


Szczęście w nieszczęściu 


Angielski przemysł ceramiczny 
Przygotował na uroczystości 'korona- 
cyjne 8 milionów dzbanów, waz i t. p- 
p yw z wizerunkiem króla E- 
dwarda VIII Pięknie wykonane przed 
mioty ceramiczne, zamagazynowane 
czekały dma, w którym rzucone zo- 
stanę na rynek, przynieść miały kro- 
ciowe zyski, Dekret abdyzacyjny kró. 
la rachuby te przekreślił. Zrozpacze- 
ni przemysłowcy już zaczęli obliczać 
czy ubezpieczenie dołą įm pokryć wy- 


„Obi 


Do redakcji naszej zgłosił 
bezrobotny, przedstawiając nam 
obiad, wydany w kuchni dla bez~ 
robotnych Stołecznego Obywatel- 
skiego Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym przy ulicy Wincente 
20 67 w Warszawie. 

Jak stwierdziliśmy na własne 


ad” 


- oczy, w wydanej porcji znajdowa 


sokość poniesionych strat, Okazało 
się, że straty te są daleko mniejsze, 
niż przypuszczano. Na rynku angiel- 
skim panuje „ożywiony popyt na wszy 
stko, co nosi podobiznę popularnego 
króla Edwarda VIII. Popyt ten 
wzrósł tak dalece, że niektóre maga- 
zyny, zdołały już wyprzedać posiada- 
ne zapasy ceramiki „koronacyjnej *— 
którą Anglicy nazywają obecnie — 
„ceramiką abdykacyjną*, 
Hyh iw 


ły się obierki brudne i zgniłe a na 
kawałku mięsa wieprzowego były 
szczeciny długości kilku centyme- 
trów. 


Zwracamy na to uwagę odpo- i 
| wiedzialnych czynników. 


Poza 


wska 86. Chłodna 68, 
Włochy p/Warszawą 11 listopada 2. 


Portugalia Zrywa 2 nieinterwencja > 


Str. ? 


100.000 hektarów do torparcolowania Protes członków P.P. S. 


| w KARBON GWC COZ ZYCA 


Dnią 12 lutego r. b. pod prze“ „przymusowemu wykupowi przęz 
wodnictwem p. premiera gen.:Sła- | Państwo na cele reformy rolnej. 
woja Składkowskiego odbyło się| Poza województwami poleskim i 
posiedzenie Rady Ministrów, która stanisławowskim, w których par- 
uchwaliła rozporządzenie Q usta- celacja prywatna całkowicie wy- 
leniu na rok 1937 wykazy imienne; pełniła wyznaczony .płan parcela- 
go nieruchomóści, 'podlegających| cyjny oraz poza województwem 
przymusowemu  wykupowi „oraz| śląskim, gdzie w: górnośląskiej 
rozperządzenię. Q:.ustalęniu-. planu. części ‘tego województwa nie obo 


w a LC w O O a o e m O oo c 


parcelacyjnego na tak.;1938: 

Uchwalony . przez: s Radę Minie 
strów wykaz imienny obejmuje. 
65.430 ha gruntów,: które.w przy | 
padku, gdyby nie -zostąły prywat- 
nie - rozpąrcelowane. przez właści- 
cieli w przeciągu 1937 r. ulegną 


'wiązuje ustawa -o reformie rolnej, 
wykaz -imienny óbejmuję ' wszyst- 
Xie pozostałe województwa. U- 
wik jednocześnie plan par- 
cełącyjny. "na: rok''1938 ` obejmuje 


ogółem” 100000 ha gruntów. 


LONDYN (PAT.). Zapowiedzia- 
na przez kanclerzą skarbu wielka 
pożyczka wewnętrzna na, cele zbro 
jeniowe w wysokości 400 milionów 
funtów, jaką Rząd będzie miał pra 
wo zaciągnąć w okresie 5 lat: wy-. 
wołała w kołach City londyńskiej 
silne wrażenie. Nie spodziewano 
się, pożyczki w tak znacznych r0z- 
miarach, a przewidywano ją w wy 
sokości najwyżej 200 „milionów 
funtów. Pierwszą: reakcją na .gieł- 
dzie. londyńskiej był pewien, spar 
dek obligacji państwowych, natos}. 
miast wzrost akcji przemysły wọ- 


Grzeszolski stanie -- 
Jeszcze przed sądem 


mu w Warsząwię, 


| RZ 


Tow. Jan Dylewski. 


pracownik gastronomiczny, . długo- 
letni pracownik Klubu Związko” 
wego Z. Z. K, w ‘Warszawie; ' 
zmarł dnia 9 b, m., w wieku. sj 
lat. 


Ruchliwą sake tow, dą 
skiego, który zawszę uśtniechnię- 
ty, żwawo kręcił się po sali, znały 
szerokie rzeszę towarzyszów, 
gości i kolejarzy, przyjeżdżających 
do ZZK. i każdy chętnie nawiązy- 
wał rozmowę z „dziadkiem“, któ- 
rego śmierć na atak sercowy 'za- 
skoczyła wszystkich niespodzie- 
wanie. 


W pogrzebie tow, Dylewskiego, 


prócz znajomych i Kolegów, wzię- 
li udział przedstawiciele Centrali 


ZZK., żegnając Towarzysza, któ- 
ry lata całe przepracował w Dó- 
mu Związkowym. 


„ stale 6, harit 


| nie narusza szkliwa 
; przez swó odkążające 


nuje,ną 5 lat 


: 


| brać 


Miliard funtów na "olei 


jennegó. Ogólnie biorąc pod uwa 
gę również normalne pozycje bu- 
dżetówe na zbrojęnia, wydatki W. 
Brytanii na cele zbrojeniowe w cią 
gu h yik 5 lat Rogi 


śką i u te ad na- to, żę 
Niemcy wydają w jednym roku na 
żbrojenia tyle, co Anglia prelimi- 


W „piątek odbyło się posiedzenie 
klubu dyskusyjnego posłów i se- 
natorów z referatem wicemarszał- 
ka: Sejmu Miedzińskiego. 

Na wstępie zaznacza mówca, że 


przemawia w imieniu własnym i 


nię ma zamiaru rozwinąć żądnego 
programu, Ale rzucić pewnę myśli, 


i które.: należałoby, przedyskutować 


w. tym gronie. Zapowiąda, że tezy 


f zasadnicze nie będą przedstawio- 


iż cp' nastąpi później, w nadcho- 
cą środ Dużo miejscą poświę 

a asol ił qał dawnych i docho- 

AJ do konktuzji, że dotychcasowe 
stronnictwa spełniły swoje zada- 
i stały ae i dlatę- 


o nie potra fla i Aż nie mogą a wa 
| ostać dostioówych: "warunków: 


| Należy. .pamiętać;.sże.. siwa 
„we''pokolenievikośnich tależy Wiyn: ogół 
gle Miodegó" "SNROWEA, módego 


się i narQdówca łąćzą wspoł 
fe, .ccie, a, to „dlatego, że zatarły 


| się całkowicie stare pojęcia rady- 
| kalizmy: Teraz radykalnym ‘jest i 
ah ONR'i młody narodówiec, a tylko 


mniej radykalni sa ludzie ze 'sta- 
tych. -partii. -O' starych partiach i 
starych” zasługach należy zapom- 
nieć. To że w roku 1905 Piłsud= 
ški i Dmowski nienawidzili się, 
niemą dziś żadnego znaczenia. Dzi 
giaj . żarówno” syn piłsudczyka, jak 
i syn endeka gotowi są chwycić 
ża broń' dla stworzenia silnego 
państwa. Nię należy, się wstydzić 
imienia nacjonalisty. Należy roz-. 
różnić nacjonalistów de facto I na 
cjonalistów de nomine. My jesteś” 
my* de'facto, oni są de nomine. Na 
cjonaliści są także wśród socjali- 
stów. Nie wstydźmy się za tem u» 
żywać imienia nacjonałisty, 

Dużo też poświęcił miejsca sto» 
sunkom istniejącym w innych pań» 
stwąch, szczególnie jednak uwzglę 
dnit” kraje niefaszystowskie, jak 
Tureję i Japonię. Na- przykładach 
zagranicznych - wskazał, że mło- 


-Stoimy 
przed kołem szczęścia 


0 zdobyciu pieniędzy marzą Wszy- 
scy, Aaa gdy ci, którym życie ską- 
ch uśmiechów i radości. Zdo- 
ać pieniądze nie jest jednak rze» 
czą łatwą w dzisiejszych 
Więc ten jiów próbuje szczęścia na 
drodze hazardu, W hazardo+ 
wych nie wiadomo ile można prze- 


Ni par Wygrywa jeden, przegrywa z 
T 


ętesem stu. To jest reguła. Na tej 
drodze do pieniędzy się nie do ką 


Aar rozsądny człowiek r , że 
iwość i śłość jest w ży 
ciu h Woafowci. a każdego jest jas- 


ne. że tylko peter celowa, nie na 
rażajäca na uszczerbek materialny 
gřa może prowadzić do pożądanego 


„ga celu = do pete ranm Tą grą jest gra 


„O 
D-ra Zapałowicza,: | 
Pasta „OSS o 


' era pogodnie w 


Loterii Państw twowej, 
Ne. żysiące liczy się Już Page Ba ; 
rz pewnili sobie 
y za R é dzi więk 


e. taei; 
ia PE ©. 18: sę (3). 
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|| +++ MIŁIARD RUBLI 


w Poznaniu 


Ostatnio odbyła sięw Po-go towarzysza, który w tej spra: 
znaniu przed Sądem  Okręgo-| wie stawał przed Sądem, 
wym rozprawa karna w sprawie] Sprawę rozpatrywał Sąd w: skła 
politycznej, przeciwko - towarzy»| dzie 3-ch $ędziów pod przewodni- 
szom Stanisławowi Chudobie, mgr. | ctwęm vice-prezesa S$. O. $osiń- 
prawa, tow. Gajęwskiemu, preze- | skiego. Sąd wydał wyrok, skazują- 
cy tow. Chudobę, na 1 rok więzię- 
nia z zawieszeniem na lat 5; wszy 
stkich pozostałych oskarżonych 
sąd uniewinnił. 


sowi TUR'ą w Poznaniu, Walente- 
mu Latanowiczowi, prezesowi ZZK 
i Szypulskiemu, drukarzowi. 


Akt oskarżenia ' zarzucał tow. 
Chudobie St., że w czerwct! ub. ro 
ku napisał broszurę „bBezrobotni*; 
w której nawoływał do: obalenia 
istniejącego ustroju społecznego. i 
że dópuścił się rozsiewania nićpra 
wdżiwych wieści, mogących wywo 
ła niepokój publiczny, twierdząc, 
że bezrobotnych czeka głód 
śmierć, i że nigdy już nie znajdą 
pracy, póki będzie istniał ustrój ka 
pitalistyczny. Dalszym oskarżonym 
akt oskarżenia zarzucął współdzia 
łanie. Tow. Gajewski odpowiadał, 
„| jako. nakłądca, tow. Latanowicz, ja 
ko finansujący wydawnictwo i 0s- 
karżony Szypułski, jako drukarz. 


+% 

w 
Podziękowanie. Naszym obroń- 
com w. rozprawie przed Sądem 0- 
kręgowym w Poznaniu: adw. Ga- 
jewskiemu,.adw. Zb gniewowi Bie- 
mkowia tow. dr. Ottonowi Pehro- 
mr składamy serdeczne podzię- 


i Kasnak = 

(© Chudoba Stanisław, 
(~) -Zbigniew Gajewski, 

(—) Walenty Latanowicz, 


Oskarżonych bronili adwokaci: 
tow. dr. Otto Pehr,- prezes: OKR. 
PPS z Grudziądza, Zbigniew Bie- 
szek, adw. Gajewski,. brat nasze- 


| 


Dokad steruje p. Miedziński 


Naród.i państwo to są' synoni-- 
niy. A generalna linia to nacjonas 
lizm i radykalizm, 

O konserwatystach powiedział, 
że jest to klika, która dba tylko o 
swoje interesy. 


kt 
* 


Do przemówienia tego powróci- 
my jeszcze. 


dzież wszędzie jest ujęta w kar- 
by. Tak się dzieje w Rosji i we 
Włoszech. O stosunku do: obozu 
lewicy chłopskiej i robotniczej mó 
wi, że Polska, nie będąc' pań- 
stwem ściśle kapitalistycznym, wy 
stępowała i będzię występować | 
niejednokrotnie jako arbiter w za- 
gadnieniach społecznych. 


Wiadomości $portowe 


| 


bierze, udziału w. zawodach tylko Ja 
ponia, natomiast startuje Norwegia, 
która była nieobecna na olimpiadzie 
zimowej 


NORWEGIA MISTRZEM ŚWIATA 
% STATENE NARCIARSKIEJ, 


ierwszym dniu dar 
E a at świata w Cha- 
Momas: rozegrany został bieg sztafę* 
towy 4x10 klm, Polacy nie wzięli u- 
działu w sztafecie. Walka o pierwsze 
miejsce toczyła się przede wszystkim 
pomiędzy narodami skandynawskimi 
Norwegami, Finlandią i Szwecją, do 
której to grupy dołączyła się świetną 
sztafeta włoska .Ostatecznie pierw- 
sze miejsce zajęła Norwegia w cza- 
sie 3:06:07 sek, 2) Fintłandia, 8) Wło 


Z dnia 


PRZEZNACZA ŻŚ.R.R. NA SPORT 

ZSRR przeznacza w roku bieżącym. 
na ryewólC kudtury: fizycznej: sportu 
em miliard rubli, z.cćg0 na. bud 
żet państwowy przypada SC miiienow 
rubli (o 60 milionow więtej, iż w ro 
ku ubiegłym). Zwiazki zawodowe 
przeznaczają na ten cel 130 milonów,. 
resztę daje komisariat obrony, szko 
ty wyższe i inne organizacje. Spec- 
jaina uwagę poświęca się w r, b, spra 
wie rozwoju sportu w poszczegolnych 
qutonomicznycn - republikach, , Kundu- 
sze na tęn cel zwiększone zostały 
trzykrotnie, a nawet czterokrotnie. 


RZEZ EA RA. HR a 


W RSFSR TORNE A 5miloa| chy, 4) Szwecją, 5) Czechosłowacja» 

nów rubli tylko na wyszkolenie 10 tyj | r : 

sięecy, org S ane oe dł wychowanią fi-j | ANGLIA MISTRZEM ŚWIATA 

zycznego dla kołchozów i sowchozów. | W CZWÓRKACH BOBSLEJO- 
Na budowę stadionów, krytych ba- WYCH. 


senów pływackich, zimowych kortów 
tennisowych, boisk i podobnych urzą, 
dzeń, wyasygnowano w roku  bieżą- 
cym przeszło 25 milionów rubli, 1, 7, 
trzy razy więcej niź w roku. ubie- 
głym, Nowe stadiony sportowe budo» 
wane są w Moskwie (dla przeszło 
100.000 widzów), w Kijowie, Jarosta- 
wiu, Witebsku, Taszkencie i: Tyflisie. 


UTWORZENIE POLSKIEGO 
ZWIĄZKU LEKARZY 
SPORTOWYCH. 


W Worochcie odbył się pierwsty w 
Polsce zjazd lekarzy sportowych przy 
licznym, udziale z.calego kraju. Na 
wstępie uczczono pamięć zmarłego 
tow. Jerzego Michałowicza, Następe 
nie wygłoszono szereg referatów, U- 
chwalono także powołać do życia Poł 
aki Związek Lekarzy Sportowych z 
siedzibą w Warszawic, Do zarządu 
nowego związku wybrano; prezes =- 
pułk, dr. Szulc, członkowie — pps 
pułk. dr. Dybecki, dr, Beńster, dr. 
Mochanowski, dr. Majewski, dr., Man 
kowski, dr, Rettinger i dr. Budkiewi 
czówna, Godność członka honorowe=| w=emememowawya 
go nadano gên. dr, Rouppertowi. 


POLĄCY NA SZLAKACH 
ŚWIATA. 


Statek szkolny państwowej szkoły 
morskiej „Dar Pomorza“, odbywają- 
cy podróż dookoła świata po opusz-| * 
czeńiu w dn. 14 stycznia portu Pa- $ 

eete na Tahiti w dn, 9 lutego znaj- 

ował się na połowie dreki „między | M 
Tahiti, a przylądkiem Horn. 
Kapitan statku depeszą z 9 b. m, 
donosi. że na statku wszystko w po- 
rządku | wszyscy 54 zdrowi. Pogodz 


W St. Moritz zakończyły się w pig- 
tek. rozgrywki, o mistrzostwo Świata 
w czwórkach bobslejowych. Pierwsze 
miejsee i.tytuł mistrza świata. -zdos 


byla Anglia. 2) Niemcy, 8) Amery- 
ka 


PIERWSZY ETAP MARSZU 

: NARCIARSKIEGO SZLAKIEM 
Il-ej BRYGADY. 

W piątek rozegrany został pierw- 
szy etap marszu szlakiem Drugi 
Brygady Legionów przez Hueulsz= 
czyznę na trasie Rafajłowa — Prze” 
łęcz Pantyrska — Rafajłowa, 

Wyniki etapu przedstawiają się 
następująco: kategoria wojskowa — 
1) - Szk. Podchorążych Piechoty 
4:10:52. Kategoria cywilna—l1) Zw. 
Rezerwistów Istebna 4:18:89. W Lr 
kureneji indywidualnej wygrał 
na 2:30:15, a wśród kóbiet Kuronów 
na*3:23:80," 


Mzisię sze imprezy 


$OOr OW 2 GW 2 
NA PROWINCJI; 
7 Łodzi zawody bokserskie junio- 


MA TAM BAZE" iaa zadl SM POSA 


ki W Krakowie mecz piłkarski Cra- 
dovia — Zwierzyniecki i mecz bok- 
serski Okęcie — Wisła, 

Katowicach mecz hokejowy 
ląsk — Wiedeń, międzynarodowe 
mistrzostwa Polski w pilce rowero- 
wej, mecz szermierczy Łódź — Śląsk, 
walne zebranie Polskiego Związku 
Atletycznego i walne zyg.omadzenię 


śląskego rohatnczego podokręgu aue 
tonomicznego, 


na dobra, "słabe wiatry, dość) tonwmitni 
l kich Hajdukach mecz 
chłodno. karski Ruch — Śląsk, oa 
Narciarstwo ;.W* Worochcie zakończenie Mars 
OPOYA ZZOZ szlakiem I| Brygady Legionów, i 
OTWARCIE NARCIARSKICH ó Ww Kreemieńga igrzyska zimowe 
MISTRZOSTW ŚWIATA. viaa ZAGRANICA © 
W CHAMONIX, W . Chamonix trzeci dzień mi- 
W Chamonix nastąpiło uroczyste strzostw narciarskich świata, 
otwarcie narciarskich mistrzostw| W Dortmundzie międzypaństwowy 


świata. Do mistrzostw zgłosiło się o- 
gółem 16 państw. Z państw, które 
uczestniczyły w olimpiadzie zimowo- 
wej w Garmisch Partenkirchen nie; 


mecz bokserski Polska —— Niemcy. 
W Berlinie dalszy ciąg międzyna” 

rodowego . Gunieja „he hokejowego h W 

programie mecz Mscy. 


DENSA Sir $  UMNRWRANWARAWUWNNISUNANA ROBOTNIK" WARREN 
IPAE SAANANE gł GRP EPA NEC AGE mac 


ŻYCIE WARSZAWY 
Walka policjanta z koniokradem |Ceny nabiału 


Na posiedzeniu 


NR. 47 Byk 


Nowe drogi 


w powiecie warszawskim 


W ciągu 1936 roku na terenie 
powiatu warszawskiego przebudo 
wano ogółem 31,738 km. -nawie- 
rzchni zwykłej z kamienia połne- 
go na ulepszoną. 

Nowych dróg, 
gminnych, wybudowano w 
roku 26,045. 

Poza tym w tym samym czasie 
wykonano remont . kapitalny na 


powiatowych i 
1036 


drogach państwowych, wojewódz- 
kich, powiatowych i gminnych na 
łącznej długości 17,225 m. o ogól 
nej powierzchni 68,011 metrów 
kw. Nadto uporządkowano 17,225 
m. poboczy i rowów na drogach 
państwowych, wojewódzkich i po 
wiatowych, wybudowano i napra 
wiono 11 mostów i przepustów i 


t p. 


WIELK | 


WY BOR 


BIELSKICH KUPONÓW NA GARNITURY MĘSKIE I PALTA 


RCQCZENPERL 


WARSZAWA, NALEWKI 17 M. 7 FRONT Il PIĘTRO TEL. 11-75-96 


żatrudmieni bezrobotni 


Zarząd Miejski prowadzi szereg 
robót, umożliwiających zatrudnie 
nie niewielkiej jednak tylko liczby 
bezrobotnych, przy czym w ostat- 
nim tygodniu liczba pracujących 


wynosiła -około 2.300 osób. Naj- 
większą liczbę bezrobotnych za- 
trudniała Dyrekcja Wodociągów i 
Kanalizacji, powołując do pracy 
1277 robotników. 


Zamachy samobóicze 


Podążający ulicą  Burakowską 
poster. 26-go komis. zauważył do 
rożkę Nr. 1508 z pasażerem. Dru- 
gi koń był przyczepiony do doroż 
ki. Polijcnat kazał zastrzymać się 
dorożkarzowi. Ten jednak, pod- 
ciąwszy konie, odjechał. Policjant, 
po krótkim pościgu, dopędził doroż 
kę, skoczył na stopień i usiłował 
zatrzymać konia. Wywiązała się 
krótka walka między policjantem 
a powożącym i pasażerem. Poli- 
cjant poznał w powożącym  nie- 
bezpiecznego koniokrada, Stanis- 
ława Kosińskiego (Chotomska 12). 

Złodziej uderzył policjanta pię- 
ścią między oczy tak silnie, że ten 
spadł z dorożki, po czym podciął 


konie i odjechał. Policjant pod- 
niósł się i znowu puścił się w po- 
goń. Z ul. Burakowskiej, dorożka 
skręciła w Konińską (Pola Bura- 
kowskie), a następnie w Elbląską. 
Tam dopędził dorożkę, gdzie zna 
lazł na kożle dorożkarza, który 
okazał” się Władysław Doncera— 
(Lidzka 4), bez prawa jazdy. Ko- 
siński zaś — zdołał umknąć. Do- 
rożkarza, wraz z końmi policjant 
przeprowadził do 26-go komis. Po 
przeprowadzeniu śledztwa, okaza 
ło się, iż koń bez uprzęży pocho- 
dził z kradzieży we wsi Las (gm. 
Zagóżdź), ze stajni Antoniego Ko 
walskiego 


Napad na pociąg z węglem 


Grupa, złożona z około 10 ludzi 
napadła na pociąg towarowy, na 
odcinku Odolany — Gołąbki, ra- 
bując węgiel. Pociąg zatrzymano, 
Wówczas okazało się, iż na tory 


COTL ESA E EE D 
Kronika Organ'zacyjna 


zrzucono już około 2.000 kg. wę- 
gla. Po zatrzymaniu pociągu, na- 
pastnicy rzucili się do ucieczki — 
Strażnicy dali kilka strzałów 0o- 
strzegawczych. W pościgu wziął 
udział pies - wilk policyjno - ko- 
lejowy „Aktor“. Aresztowano Fe- 
liksa Ziętka, Józefa Jarosza (zam. 
we Włochach) i Antoniego Nowa- 


Czyści wszystko 


komisji notowań 
cen nabiału m, stoł, Warszawy po- 
stanowiono notować następujące o- 
rientacyjne ceny jaj: świeżych gwa 
rantowanych o wadze od 50 gramów | 
i wyżej — 12 gr. (dotąd 10 gr.) io 
wadze do 50 gramów — 11 gr, (do- 
tychczas 9 gr.) i na wagę — 2 zł. 
30: gr. (2 zł.) za kg., wreszcie wa- 
piennych — 8 į pół gr. (7 i pół gr.) 
i sera białego twarowego odtłuszczo 
nego — 1 zł. (80 gr.) za kg. 


`- [VP KUPUJESZ 
"ZDROWIE! $ 
ZĄDAJĄC TYLKO 


Vim czyści delikatne przed- 

mioty, nie niszcząc ich i nie 

rysując. Bez trudu usuwa 
wszelki brud. 


LETNIE DOŚWIADCZENIE FACHOWO Cena puszki 40 gr., paczki 20 gr. 


noflik 
ky poe URZĄDZONYCH FA9RY FREY 
PATENT AMER.OR.BALOGA Na.1959701'!! Wyrob firmy SCHICHT-LEVER S.Ą. 


Co wyświetlają Kina? 


APOLLO: „Pani Minister tańczy”, 
ADRIA: „Moja gwiazdeczka“, 


MINERWA: „Manewry miłosne“. j 
„Poławiacze skarbów*, i 


ANTINEA: „Tajemnice czarnego po| MAJESTIC: „Romeo i Julia", 


i8-letnia Józefa Winnicka, słu- 
żąca (Żelazna 82), otruła się jody- 
ną i atramentem. Desperatkę prze 


twą lewą rękę, 27-letni Marian 
Bajko, bez zajęcia (Bielany). Le- 
karz Pogotowia, przewiózł despe- 


rata do pobliskiego szpitala św. 
Rocha. 


wieziono na stację Pogotowia. 
W zakładzie kąpielowym „Krak. 
Przedm. 16/18), podciął sobie brzy 


Śmiertelna ofiara mrozu 


W Kobyłce, pod Wołominem, 
Czieci bawiące się w nowym, lecz 
nie wykończonym jeszcze domu, 
znalazły zwłoki mężczyzny przy- 
sypane śniegiem. O niezwykłym 
wypadku zawiadomiono posteru- 
nek policji w Wołominie, oraz sę- 
dziego śledczego. Dochodzenie u- 
staliło, iż jest to chory umysłowo, 
50-letni Samuel Wajs (Warszawa, 


NOWA KOLEKTURA 


Franciszki URSTEIN 


CHŁODNA 26 (sklep) 
POLECA LOSY DO KLASY PIERWSZEJ 


ak. 


Co grają w teatrach? 


Dziś o godz. S-ej komedią  mu- 


TEATR ATENEUM: Codziennie 
„Ludzie na krze* W, Wernera z u- 
działem Stefana Jaracza. 

W niedzielę o godz, 4.ej po poł. 
po cenach zniżonych „Woźny i mini- 
ster‘ ze Stefanem Jaraczem, 

TEATR WIELKI Dziś w niedzielę 
o godz. 3.230 „Straszny Dwór“ (wyst. 
gośc. Wiktora Bregy), o godz, B-ej 
wiecz. „Eugeniusz Oniegin'* (wyst. 
gośc. D. Smirnowa i A. Bałabuna). 

TEATR NARODOWY: dziś „Spad 
kobierca" Grzymały.Siedleckiego, 

W niedzielę o. godz. 3.30 pop. 
„Skapiec”. 

TEATR POLSKI: daje dziś „Wese- 
le Figara“, komedię Beaumarchais. 
w świetnej inscenizacji A. Węgierki. 

W niedzielę o godz. 3 po poł. „Tes- 
sa“ z Barszczewską 
w rolach głównych. 

TEATR NOWY: Dziś ostatnie 
przedstawienie „Dowodu osobistego", 

TEATR MAŁY. Dziś „Lato w No. 
hant“ J. Iwaszkiewicza, 

TEATR LETNI: Dziś cieszący się 
rekordowym powodzeniem „ ierz 
Królowej Madagaskaru". 

W niedzielę o godz. 4 pop, 
nierz Królowej Madagaskaru". 

TEATR KAMERALNY: gra dziś 
nową sztukę autora „Matury* W. 
Fodora „Tajemnica lekarska". 

W niedzielę o godz. 4 pop. „Tajem- 
nica lekarska“. 

TEATR MALICKIEJ daje dziś ko 
medię A. de Herz'a „Zamieszaąj“. 

W niedziele o godz. 4 pp. „Zamie. 


szaj'. 
Dziś 


uŻoł. 


J 

CYRULIK WARSZAWSKI: 
„Cabaretissimo' — karnawał ltera- 
cki Hemara i Tuwima. 

TEATR 18 RZĘDÓW: Nowa rewia 
„Co wolno wojewodzie“. 

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś 
komedia Kiedrzyńskiego  „Kobieta— 
Wino— Dancing". 

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
WEJ: Dziś komedia muzyczna „Tan- 
cerka z Andaluzji“, 

OPERETKA „8.15“ przy ul. Śnia. 
deckich. Dziś „Taniec szczęścia”, 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE (Nowy Świat 19): W: pią. 
tek, sobotę i niedzielę „Kajdany * 
Sum batowa. 

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN. 
TACYJNY (Nowości, Bielańska 5): 


i. Ziembińskim | 76. 


godz. 3 odbędzie się koncert symfoni. 
czny, którym dyrygować będzie słyn- 


występy Cyrku Angielskiego Harry. 


Dz siejsze popołudniówki 


Polna 12). 

Wajs wyszedł z domu jeszcze w 
połowie. sierpnia.r.. ub. i wszelki 
ślad po nim zaginął. Lekarz powia 
towy stwierdził, że denat leżał o- 
koło 2-ch tygodni i że śmierć na- 
stąpiła wskutek przemarznięcia i 
wycieńczenia, 

Zwłoki przewieziono do prosek- 
torium. 


zyczna „Na warszawskim jarmarku“. 
SLUŁECZNY TEAK ~“ FUW- 


TEATR SCALA: Dziś sztuka p. t. 
„Kobieta dla wszystkich", 

TEATR MARIONLULEK — MA. 
ZOWIECKA 12, Dziś występ teatru 
Maricnetek p. t. „Jej Ekscelencja 


grypa. 

TEATR SZKOLNY REDUTY 
wznawia obecnie opowieść K, Maku- 
szyńskiego p. t. „O dwuch takich co 
ukradli księżyc* w przystosowaniu 
scenicznym A, Maliszewskiego. Po- 
kaz odbędzie się w niedzielę o godz. 
17.ej w sali szkolnej' przy ul. Bema 


Z FILHARMONII. W niedzielę o 


ny kape!lmistrz Herman Abendroth. 
Głównym numerem orkiestrowym bę 
dzie piąta symfonia Beethovena, 

O godz. 2-ej w południe oabędzie 
się poranek muzyczny, którym dyry- 


BAJ, KUKIEŁKOWY TEATR 
DLA DZIECI w sali Konserwatorium 
(Okólnik 1) w niedzielę dn. 14 b. m. 
o godz. 16-ej widowisko p. t. „O Ża- 
czku Szkolaczku į o Sowizdrzale*. 

TEATR DLA DZIECI T. ORTY- 
MA (Kredytowa 14). W niedzielę 
nej Góry“. 

CYRK BR. STANIEWSKICH. Co 
dziennie 8.15 (we wtorki, środy, so- 
boty i święta o 4.30 i 8.15), gościnne 


Dziś w niedzielę o godz. 3.30 pop. 
w teatrze Narodowym ukaże się 
„Skąpiec“ Moliera z  arcykapitalną 
kreacją mistrza Solskiego. 1 

W teatrze Letnim o godz, 4 pop. i 
o 8 wiecz. ukaże się „Żołnierz Królo- 
wej Madagaskaru", który przekroczył 
liczbę '80 przedstawień, 

Pi Polskim ostatnie przedstawienia 
» essy“, 5 


W poniedziałek dn. 15 b. m. 0 
godz. 6 p. p. odbędzie się posiedze 
nie Egzekutywy W. O. K. R. — P. 
P. S. — Długa 21, 

BRYK. 


KONFERENCJA 
PRZEDSTAWICIELI KOMITE- 
TÓW DZIELNICOWYCH, ZW. 

ZAWODOWYCH i FABRYK 


W środę, dn. 17 b. m. o godz. 5.30 
w. w sali Zw. Metalowców ul. Wol 
ska 42 odbędzie się Konferencja, 
poświęcona sprawom związanym z 
Kongresem Partii. 

Zaproszonych towarzyszy prosimy 
o punktualne przybycie. 

ZARZĄDY KÓŁ FABRYCZNYCH 
DZIELNICY „JEROZOLIMA*. We 
wtorek, dnia 15 b. m. o godz. 7 w. 
odbędzie się zebranie wszystkich Z2- 
rządów kół fabrycznych dzielnicy „łe 
rozolima“ z. udziałem przedstawiciela 
Bgzekutywy W. O. K. R. tow, Dzię- 


. gielewskiego. 


Obecność wszystkich Zarządów obo 
wiązkówa. » 


0. K. R. 


WARSZAWA — PODMIEJSKA 

Dnia 21 lutego r. b. t, j. w niedzie- 
lę o godz. 10 przy ul.Wareckiej nr. 7 
II p. odbędzie się Konferencja Okrę. 
gowa Młodzieży P. P. S. 

Wszystkie organizacje miejscowe 
proszone są o przysłanie swych dele- 
gatów z pośród młodzieży, oraz Komi 
tetów Partyjnych na powyższą kon- 
ferencję. 


Konferencja deleTatów 
i mężów zaufania 
z fabryk metalowych 


Dn. 16 b. m., o godz. 18.80, w sali 
Związku Metalowców, ul. Wolska 42, 
odbędzie się konferencja delegatów : 
mężów zaufania z fabryk metalo- 
wych w Warszawie, z porządkiem 
dziennym: wykonanie umowy zbioro. 
wej i sprawy organizacyjne, 


Nasza rubryka 


STUDENTKA udziela lekcji: mate 
miatyka, łacina, niemiecki (konwersa.- 
cia). Tel. 2-33.90. 


~- RUTYNOWANY KOREPETY- 
TOR . STUDENT uczy wszystkich 
przedmiotów. Specjalność! matematy- 
ka, łacina, niemiecki, francuski. Za- 
kres ośmioklasowy. Matura, egzami.. 
ny. Tanio. Referencje 11-82-15, 


MONTER „ MECHANIK SAMO- 
CHODOWY poszukuje pracy. Litew- 
ska 12 m. 75. 


CY R K ul. Ordynacka 


Dziś w niedzielę, 4.30 : 8.15 
NIEBYWAŁA SENSACJA! 
ANGIELSKI CYRK „HARRY” 
w pościnie. 
Imponujące widowisko na arenie 
Cyrku 100 ARTYSTÓW, 20 HIN- 
DUSÓW, 135 KONI, 14 SŁONI in- 
dyjskich i 150 Różnych zwierząt 
egzotycznych. 
DZIECI i MŁODZIEŻ (do 12 lat) 
o 430 płacą POŁOWĘ : 
Ceny ZWYKŁE — niepodwyższone F 


kowskiego, (Karolin, pod Włocha 


) koju* i „Przygody piechura*, 
mi 


AMOR: „Czarownica“ oraz „Kry- 
jówka szczęścia“. 
ACRON: „Bohaterowie Sybiru“, 


wiec szewców 


Dnia 14. lutego o godz. 10.ej rano 
w kinie „Fama“ (Przejazd 9) odbę. 
dzie się wiec szewców. 

Dnia 15 lutego w lokalu Związku 


AS: Franciszka Gaal jako „Kata- 
rzynka*, 

ATLANTIC: „Wielka miłość Beetho. 
vena", 

BAŁTYK: „Orzeł krymski”, 


Leszno 28 odbędzie się o godz. 7 w. 
zebranie robotników I-ej i II-ej kat. 


Z. N. M. S. 


W poniedzialek o godz. 7.30 odbę- 
dzię się następne z kolei zebranie 
sekcji samokształceniowej. Obecność 
i punktualność obowiązkowa. 


BIS: „Zbrodnia i kara“ i „Noc na 
transatlantyku'*. 


CZARY: „Trędowata''. 
CAPITOL: „Ich troje”. 


Wied śk 4. 
Uang p 


CAPITOL, o1212Po Ranki 


+ Wielki film o intrydze i miłości 
Rejestracja tragarzy 


W poniedziałek, 15 b. m. rozpo ICH I R 0J E 


czyna się rejestracja tragarzy, za- W rol MIRIAM | 


trudnionych w Warszawie w dzia | HOPKINS | 
gł. MERLE OBERON | 


le ruchu kołowego wydziału prze 
mysłowego Zarządu Miejskiego 

CASINO: „Barbara Radziwiłłówna” 
ze Smosarska. 
Nowy-Świat 50 


Przy ul. Ogrodowej 39-41, 
Przy zgłoszeniu się należy zło- 
CASINO siio 
Data KAOZIWIŁŁOWNA 


żyć pozwolenie z roku z. i przedsta 
w roL tył 


wić potwierdzenie zameldowania : 
z obecnego miejsca zamieszkania 


a nadto złożyć jedną fotografię. 


PRZY PRZEZIĘBIENIU, 


MAJESTIC p. 4 


ROMEO 
JULIA 


BALKON Sgr PARTER Tzr 
Dozwolony od 14 lat 


METRO: „Rose Marie“ i rewia. 

MEWA: „Rose Marie“ i „Śladami 

indian“, 

MUCHA: „Armią Ewy“ i „Człowiek, 
który sprzedał głowę”. A 

NOWA TOMBOLA: „Noc w Operze“ 
i „Zaczęło się od pocałunku“, 

KINO MIEJSKIE — Hipoteczna 6: 
„Mayerling“. 


MIEJSKI 


Początek 6, 8, 10 
w święta 4, 6, 8, 10 


„MAYERLING" 


Uigowe (pr. państw. sam., ucz. 
się młodzież) 50 gr, 
Ceny miejsc od 50 do 90 gr. 


PAN* „Kochana rodzinka* z Flipem 
i Flapem. 


P, 4, W niedzielę 


GRYPIE, KATARZE STOSUJE 
SIĘ PROSZEK ZE ZN. FABR. 


JADWIGA SMOSARSKA, ||| P A M 
W. ZACKHAKEWICZ 


o 12 i 2 PURANKI 


KOWALSKINA 
Na 
DLA DOROSŁYCH. 


COLOSSEUM: „Królowa dżungli“, 


GLYNIA: „Królewska faworytka“ i 
rewia. 

ELITE: „Pan z milionami“ i „Me. 
tropolitan*. 


BOLACH | EUROPA: „Matura“, 
GLOWY FAMA: „żółty skarb“, 


; FLORIDA: „Oskarżam Cię matko 
PROSZKI DLA i „Noc weselna“. i 
FORUM: „Wyprawa na Mongo“ i 


S 
KIEM FABRYCZNYM 


„Zuzanna idzie w świat“. 


„| PETIT 


FLIP i FLAP 


w wesołej komedii 


„KOCHANA 
RODZINKA" 


TRIANON: 
sto moich marzeń“ ji 
parada', 


POPULARNY; „Mały marynarz” i 


„Wiedeń mia. 
„Błękitna 


ÖLKA 


| |_ OGŁOSZENIA DROBNE | 


A. A. A. A. A.) TAPCZANY 


higieniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy _ łóżka system angiel- 
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonia“ Twar 
da 5, telefon 2-47-67. 


Ą.A. TAPCZANY, OTOMANY 


wszelkie wyroby. tapicerskie najnow- 


sze fasony niedoścignionej trwałości| ITALIA: „Niesamowity dom“. 


jedyna 


wytwórnia „MEBELKO” pien KOMETA: 


front tel. 5.838-46. Uwaga: Przed 
kupnem wyrobów tapicerskich 
sprawdź opinię firmy!!! ; 


FRAKI T pea CAN 
Kanki 30. 


| OOO O ZZ m 
NOWO=="= wytwórnia otoman 

tapczanów kozetek. od 25 
złotych Pańska 10/1. tapicer, 


roju męskiego nowoczesnego 


AA. uczy wieczorami mistrz Broni- 


sław Wiśniewski. Nowy - Świat 28. 


LOS: „Dawid Copperfield", 
przedawcy = propagatforzy łatwo | z ` 039 
$ zarobią 10t dziennie. Senator- | MASKA: „Casino de Paris 


ska 6—63, godz. 10—3, 4—7. 


rewia, 


FILHARMONIA: „Miasto Anatol“, a 
HOLLYWOOD: „Pięć dziewczynek z 
Kanady". 


i „Noc w operze”, 

PROMIEŃ: „lsiała parada“ i „Świat 
jest zakochany”. 

PRAGA: „Maria Stuart". 

RAJ: „Ucieczka“, 

RIALTO: „Tydzień przed ślubem”, 

RENA: „Róża* wg. Żeromskiego, 

ROMA: „Dla Ciebie, Mario!“ 

ROXY: „Ada, to nie wypada”, 

SFINKS; „Żoną czy sekretarka”, 

SOKÓŁ: „Mały lord“ i „Królowa 
melodii", 

SORRENTO: „Złotowłosy brzdąc* i 
„Prawo do szczęścia“, 

STUDIO: „Pałac we Flandrii", 


STYLOWY: „Królowa tańca“. 
ŚWIATOWID: „Szampański walc“, 


TON: „Mały Buntownik“, 


KINO HOLLYWOOD HA 
TEATR maama assa 
Pocz. o g, 5,45 w niedz. i święta 3.45 


5 DZIEWCZYNEKZ KANADY 


Sensacja, o której mówi świat, orze- 

niesiona na ekran! Słynne KANADYJ- 

SKIE PIĘCIORACZKI na filmie, w rolach 
głównych: genialny 

JEAN HERSHOLT i piękna JUNE LANG 

NA SCENIE REWIA. Gościnne występy: 

Marli Chmurkowskiej i Chóru JURANDA 


HELIOS: „Dwa dni w raiu". 


IMPERIAL: „Sylwetka“. 
„Amerykańskie awantu- 
ry“ i rewia, 


featr KOMETA 


ui, Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


„AMERYKAŃSKIE 
AWANTURY 


W rolach głównych: James Ca- 

gney, niezapomniany Spodek ze 

„Snu Nocy Letniej'* oraz urocza 
-  „Patrica Elles. 

Na scenie REWIiAa 


| Kino „TON“ Teatr 


Puławska 39 
DZIŚ 


Maly Buntownik 


Pocz, godz. 5, 7, 9. 


i „Stwo | UCIECHA: „Romeo i Julia", 
rzona do całowania“. UNIA: „Dzisiejsze czasy* i rewia. 


s 


Udbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7 A 


RASKIE OKO: „Ostatni poganin* - 


